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K i a k i w ,  12 marca.
Wiedeńsk* R* tćh^wehr rozpisała aię o atoaan 

karb  praako polskich, biorąc za i sumpt zneny 
list S i e n k i e w i c z a  do baronowej S u t t n e r .  
Dziennik wiedeński wyraka aię z wielkiem uzna 
ciem o pow*eściopiga. skina talencie Sienkiewi 
czB. k !óre®u przypisuje bjg roić psych, .logiczną 
i nia**Pr,8Caony dar artystycznego obrazowania. 
Sądzi ledaakże, te  Sienkiewiczowski idealizm 
aie odpowiada trzeźwym wymaganiom nowoeze- 
gnych gt sunków politycznych, i dlatego zape
wne utalentowany ten pisarz nie m ęsza aię za
zwyczaj do polityki Dowód i*go wygórowanego 
idealizmu Reichswehr upatruje w tem właśnie, 
ie  Sienkiewiei barouuwą S u t t n e r  za
wiwiieiwą raobę aa protektorkę Polaków w P ra
gach i  źe praed nią roztacza awe gkargi. Z trza t 
to zdaniem naezem, zapełnić niesłnszny. Zna 
a om  ty naaz powieściopiaarz okolicznościowo 
tylko zwraca aię do baronowej Snttaer, nic cho
dzi ma jednak o oaoby, lecz o zasadę. Odwołuje 
aię właśnie do zdtowego rozaądkn i logiki poli
tycznej; list jego jest odezwą do tych wazy 
s tk ich , którzy w m dłych, czysto akademickich 
■wych dhinośi lach do ntrwalcnia powszechnego 
pokoju, szukają zastosowaniu swych zaaad zu 
■tonami, na obcych kontynentach, a obojętnie 
patrsą na czyny praemocy i gwałtu, zakłócające 
pokój ludów — w ieb oczach — w cywilizo 
wanej Europie! C-em aą konferrncye pokojowe, 
zwoływane z inieyatywy c a ra , czem kongresy 
pokojowa i t. zw. międzyparlamentarne zgro- 
n adaenia, jeżeli nie objawem takiej właśnie 
akademickiej obłudy p< 1 tycznej, rozczulającej 
a ę nad u r n  oddalonem, a tolerującej nadużycia 
bliskie jako f a ł  accompli.

W ażnirjs. i jest dla nas rzeczą, źe Reichswehr 
Zmuszona jest przyznać, i i  skargi Sienkiewiei 
odnośnie do stosunków w Poznań kiem  i na 
Śląsku pruskim, jeżeli aawet w ocaach wiedefr 
skiego dzienniku aą przesadzone, mają jednakże 
ałaasną podstawę Świeża „dyskusja polska" 
w Sejmie pruskim zwróciła znowu powszechną 
Uwag* na te stosunki, Poseł M i z e r s k i  na
szkicował w awej mowie żywy obraz polityki 
pruskiej traktującej Polaków jako drugorzędny 
żywioł, jak o  obywateli niższej kategoryi. i słu- 
s«ąie żeUł aię ca prześladowanie języka pol
skiego w fzkole i urzędzie, na ściganie nawet 
pryW»taej nauki p0’skiego języka. Minister 
oświaty S t u d t  odparł na to, że. prat* poldka 
przybiera tan niewłaściwy a n owokający i że 
P rasy m*jk niozuprzeę icne prawo i obowiązek 
bronić katolików niemieckich w prowincyach 
wschodnich. dodał jeazcze. że „niebez
piei.zeńs(wo polak*8 J 9®* wielkie i że polska 
agitacya zasPaną l p8‘ ze z zewnątrz. Zapa- 
tryw m ie przeciwko zapatrywaniu

Reichswehr pr*y*najei że Pr*Hfc polsku prze- 
Tizwia nieraz nader pstryin tonem, ale mniema, 
ża dzieje aię te w odpow*«djil na neisk pruski.
Sttnowezo zaś przesad nem J®1 * twl8^.*eŁie mi
nistra pruskiego; j,koby  UWt01®
r wielkie niebefcpi*,«zrfiskwou «  <*r t “y Polaków. 
Reichsuier sąazi, że państwo niemieckie ie(.t d. ść 
po tęiafB , by mogło pozwol: ó «wbie na ten zby
tek, azeoy nie przeszkadzać Polakom w ich na
rodowym rozwoju. . .

DzieJnik wiedeński staje na tem stanowiszu, 
śe polityka g^m anizacyina w duchu tra 
Bismarckowskiej może dałaby się mprawie i 
wić ze stanowiska pruskiego, jaksolwiek n'e 
zawsze do celu prowadzi; | | C dziti-j*®8 dążności 
hakatystytzne, które stanowczo wykraczają poza 
program Bismsrti*owsiti> ziasługują bezwarunko
wo na potępienie, wiadomo bowiem, ż t  „polity

ka krótkiej ręk iu i brutalnego traktowania zs- 
swyczaj nie prowad i do pożądan-go reibltatn. 
Pokazało sie to w Austryi, pokaiuje s ę obecnie 
na Węgrzech i pokaże się , weaług wszelkiego 
prawdopcil b fń itw a, na wschodnie państwa nie
mieckiego Jeżeli rząd pruski n u  słuszność żalić 
s .ę , że agi acya polsku w zrosła, to sam temu 
w inien, j a t  tu oczywisty skutek represu* ów 
p askich. In  dubio m itiui — powiada przysło 
wie: w wypadu ach wątpliwych najlepszą bywa 
dn-ga łagodna.

Reichswehr słusznie pisze, iż nie leży to hy- 
na mniej w interesie państwa niemieckiego — 
obostrzać Rytuaeyę na wsr h idzie przez sarowe 
środki a<isku i bozwzglednej germanizacyi i 
wywoływać w ten sposób „niebezpieczeństwo 
polsk e , o ktorem minister Studt dzisiaj już 
i  troską i obawą mówi. Nie jest również rzectą 
rozsądną zniechęcić k a to lik  i żywioł Biemie>k< 
przez ś-onki skierowane przeciwko katolicyzmo
wi pośród Polaków.

Wogóle zdaniem dziennika wiedeńskiego ger- 
manizacya nie da się przeprowadź Ć za pomocą 
samych środków prz»mocy. Jeżtli bowiem, dzia
łając środkami brutalnemi, Rosya nie może sobie 
dać rady z taką Finlandyą, to tem mniej Pruay 
dadzą sobie radę z narodowością polską.

Z Koła polskiegb.
(Kotespundercya Nowej Reformy).

W i e d e ń ,  11 marca. 
CaŁdziecne niemal, bo z małą przerwą obia 

dową przrz ranek i popołudnie ciągną’e się dzi
siejsze posiedzenie Koła pilskiego wypełnione 
było dyskusyą, prócz wielu drobniejszych, nad 
takiemi sprawami ekonomicznen i, jak  kwestya 
budowy kanałów spławnych, taryf kolejowych 
od nafty, postulatów, jakie imieniem kraju na- 
żeżałoby, podnieść w dyskusyi izbowej nad kon
tyngentem rekrutów wreszcie weterynaryjnych 
przepisów, stancwiacyeh, jak  wiadomo jeden 
z wielu kamieni, rzaeonych na drogę rozweja 
naszego krąiu.

ł  gdyby po tego rodzfja posiedzeniach Koła 
umiano odpowiednio e iierg^znie poprzeć w Izbie 
poselskiei i u rządu chw.lowe trm  żądaniu, to 
wtedyby i kraj n»s^ inaczej wyglądał i in n ea  
by/oby stanowisko Koła w opinii pnblicznej.

Pierwszą z wymienionych i Aonomicznych kwe- 
styi przedstawił dr R u t o w « k i ,  wskazując 
nu to, że wraz z budową kanałów spławnych z na
tury rzeczy rozstrzygnęłaby się też inna nagła 
sprawa naszego kraju, mianowicie regulacya 
rzek. Poważne jednak niebezpieczeństwo dla 
urzeczywistnienia tej m śli, stanowi proi ikt kana
łu  między Dunajem a Łabą, gdyż skarb państwa 
za angażów wszy się w jedno tak e przidsiębior 
si wo nie rak rychłoby prrystą j ł do budoWy do
niosłego wielce dla naszego krajn kanału mię- 
dŁy Dunajem, Odrą i W;slą. Komisy* przeto 
postanowiła, pc stawić wniosek w pełnej Izbie 

do rządu, aby j u t  teraz przyatąuił 
kaa*J t  Dunaj O d,cW isłu. 

n«l> / !  v * i  J*ka s-ę n-.d tą sprawą rozwi-
« o i u ,  i . E " '* 7' y **’< P D , . “d i b r . h ,  
wzfleden *eeptyczne stanowisko

m i t  .  W7i i  N itomiast p W i e l o  w i e j  s k i  zazn*c*vł i, ni.
powinno się poprzestać ca s mom 
piu wniosku, lecz trzeb , dążyć energie zn“ e do 
)ego urzeczywistnień,., a na,kto postarać się o t a £  
gam wniosek w Izbie panów.

Po przemówieniach pp .: K a p a  p o r  t a,  C z e  
c z a ,  M e r n n o w i c z a ,  D u l ę b y ,  R o s e n -  
s t o c k a ,  M i l e w s k i e g o ,  K o l i s c b e r a  i 
R a t o w s k i e g o  — wniosek R aw sk ieg o  u- 
cbwalono.

NdS'ępnie dr S o k o ł o w s k i  podniósł sprawę 
doliczenia lat słażby po egzaminie nauczycie
lom w seminaryai>b nauuzycielskicb. Mówca wy
jaśniał, że obecny m inistJr oświaty jest przy
chylnie dla niej usposobiony, że wniósł projekt 
odpowiedni do ministemiwa skarbu, ale projekt 
ten został odrzucony. Owoż wsbee tego należa
łoby. aby członkowie polscy w komisyi budże 
towej wnieśli interpelacyę.

P. R y c h l i k  dodatkowo wyj»śuił jeszcze tę 
sprawę, poczem zgodnie z wnioskiem dra S o 
k o ł o w s k i e g o  uchwalono wspomnianą inter- 
pelaeyę.

Na wniosek dra S o k o ł o w s k i e g o  uchwa
lono poprzeć usilnie w kom is,i budżetowej spra
wę udzieleniu subwencyi rządowej w Podgó zu, 
a na restuurucyę kościoła św M kołaju w K ra
kowie, zaś n .  wniosek k* P a s t o r a  oz re- 
stauracyę kościoła w Leżajsku.

Następnie p. R a p  a p o r t ,  nawiązując do o- 
biegsjącycb pogłosek, zapytał, czy rząd istotnie 
zamierza podwyższyć na kolejach taryfy prze
wozowe od nafty?

Sprawa w wywołała obszerną dytkusyę 
w c.ągn której co do s ta n o w iła  rządu dawali 
wyjaśnienia ebeeni u .  posiedzeniu pp s S t r u- 
s z k i e w i e z , dr B i l i ń s k i  i minister P i ę- 
t a k ,  aż wreszcie sunęło  na tem, że kom isy. 
Koła ma się w tej sprawie porozumieć z mini
strem kolejowym, drem Wittekiem.

Po południu rozpoczęto obrady cd sprawy 
pozornie lokalnej, ale nadzwyczajnie donioszej 
w istocie, bo oa kwestyi podniesienia perły 
naszych miejsc kąpielowych — Krynicy.

Mianowicie d r R u t o w s k i  w porozumieniu 
z p. Z n u m i r o w s k i m  domagał się wniesienia 
do ministerstwa mcmorysło z dokładnem przed
stawieniem, jak to zdrojowisko jest przez rząd 
saniedbanem.

P. S t r u s z k i e w i c z  wyraził zdanie, że dla 
Krynicy byłoby najlepiej gdyby ją  oddano pry 
watnemu przedsiębiorstwu

Przemawiali jeazcze w iej śprawie pp.: D u 
l ę b a ,  D. A b r a h a m o w i  e z ,  Z n a m i r o w -  
s k i  i R u t o w a k i ,  poczem wybrano deputacyę, 
któraby sprawę podniesienia Krynicy przedło
żyła ministrowi.

Zażalenie Gueeły urzędniczej,, wniesione z po 
wudu konfiskaty, prezes J a w o r s k i  oddał do 
zbadania w komisyi parlamentarnej drowi Mi 
leskiemu, zaś p. B i i _ d e r  domagał się odro 
czenia spłaty pierwszej raty pożyczki zaciągnię 
tej przez Nowy Sącz, puczem przystąpiono do 
dyakm m  n«d kontyngentem rekrutów.

P. C z e c z  domagał się, cny podczas dysku
syi nzd tą sprawą w pełnej Izb>e mówca, wy
delegowany z Koła poiSkiego, wskazał na upo
śledzenie krajowych producentów przy dostawie 
zboża i garowych produktów dla wojaka, żądał 
rozpuszczenia arlopnikó* na czas żniw i t. p.

E. A b r a b a m o w i c z  oświadczył, że należy 
z całym naciskiem podnieść w Izbie ponownie 
sprawę rewersów dbmaUeyjnych i procedury 
wojskowej. N ech przynajmniej kraj wie — mó 
wił, —  że żądamy uczynienia tego, eo nan. 
się należy. Na mówce w Izbie poleca Kozłow
skiego.

Ks. P a s t o r  wyraził powątpiewanie, czy ja 
kiekolwiek z żądań w tym zakresie podniesio
nych może liczyć na wzglądy rządu, mimo to 
dorzneił od siebie kilka jeszcze postulatów do 
ministra obrony kr*jjw*j-

W  dalszej dyskusyi zabierali glos jeszcze J  u 
K u r t k i ,  S t r u s z k > e  w i c z ,  A b r a h a m o  
w i c  z, R o j o w s k i ,  S o k o ł u w s k i .  R u t o w 
a k i ,  B i n d e r ,  P o t o ć z . 6 k,  D z i e d a s z y c k i
wreszcie rrfsrent p. P o  no  w o k i  

Ostatecznie K^ło uchwaliło.gło«ować za usta 
w i rekrutacyjni, i zostawia •hćnrsyi parlamen 
tarnej dery tyą czy i kto«m* imieniem Koła prze 
mawiać w Izbie.

Wieszcie o godzinie pół do 6 wieczorem Koło 
zaczęło dyukusyę nad ■ prawozdaniem komisyi 
weterynar;, inej.

Mianowicie p C z e c z  Zainicyow.ł dość ob 
szerną debatę, występując przeciw wnioskowi 
Skrbenukiego co do konwencyi weterynaryjnej 
Decyzyi jednak stanowczej w tym względzie 
nie powzięto, lecz pozostawiono ją  parlamentar
nej komisyi Koła.

Nakonieo prozydyum K ła  zwróciło się do p. 
Koliscbera, ahy jako członek sobkomitetu komi 
syi socyalno politycznej, przedstawił Kołu, w ja
kiem stadyom znajdują się prace tej komisyi 
w kwestyi strejku węglowego.

Dr K o l i s c b e r  oświadczył, że gotów jest 
zł<żyć takie snrawozdanie latycbminst, dla jego 
więc wysłuchania aarządzono posiedzenie po 
ufae.

Uchwały nie powzięto żadnej również i w tej 
sprawie, którą ma rozstrzygnąć parlamentarna 
kom isy. Koła. Nn tem obrady zakończono.

Obrazki z wojny.

i i .
Oblężenie Lady*mith.

Psychologia narodów posiada w itikie pokre
wieństwo z psychologią pojedyńczrgo człowieka 
Podibnie, jak  zwykły śmiertelnik prrywiąruje 
nieraz większą wagę do takiego wydarzenia 
które pochlebia jego miłości własnej, niż do ta 
kiego, które mu realną korzyść przynosi, An 
gliey też ucieszyli aię znacznie więcej onwobo 
dzeniem L a d y  a m i t  k, niż zmycięstwimi mar 
■załka R o b e r t a  a. Przyczyny tego szukać na
leży w tein niezawodnie, ż. gen. W b i t e m u  
m‘mo bardzo eiężkich warunków, udało utray- 
mać honor dagi i oręża angielskiego, tak mocno 
skompromitowany w ciąga kilka ostatnich mie 
sięcy.

Cala Anglia ezyta a zajęciem doniesienia, 
opisujące wygląd miasta i jego załogi po ustą 
pieniu Bobrów. W szystkie cme zgadzają się na 
tym punkcie, że zaledwie cień pozostał i  tej 
siły, jaką miał gen. Wbite pod sw eai rozksza 
mi. gdy zot>.U zmustony skutkiem niessczęili 
wej b.twy pod L o m b e r d s k o p ,  w dniu 30 
października nbiegłego roku, cofnąć się do La 
dysm th. Jeszcze w „smotny poniedziałek®, tak 
nazwali żołnierze gen. White’go ó i  dzień miar 
on ood swemi rozkazami 558 ofi*erów i 13 760 
szeregowców, lecz już w dz'esięć dni później 
ubyło z szeregów 60 oficerów i 1.204 żołnierzy. 
W czasie późniejszego okresu oblężenia zginęło 
podczas wycieczek załogi 16 oficerów i 162 sze 
rcgowców, od bombardowania zostało rannych 
lab zabdych 223 oficerów i żołnierzy, a z cho 
rób zmarło 476 w szpitain.

Już wkrótce po otoczenia L idysm ith przez 
BoSrów choroby zaczęły stawać się groźniejsze 
mi d 'a  żołnierzy angielskich, niż kule nieprzy- 
jac;ela. Skutkiem złej wody do picia, oraz bra
ku świeżego pożywieniu, dur, biegunka i febry 
wszelkiego rodzaju dziesiątkowały ntetylko za 
łc.gę, ale także i ludność 21.000 małego i żie

zbudowanego miastu. Do połowy grudnia stały 
rzeczy jeszcze jako tako, lecz, gdy me udała 
się pierwsza proba odsieczy ze strony generała 
B u 11 e r u , zredukowano poreye żywności. To 
dawno powtórzyło się po przegranych tegoż g e 
nerała pod C o 1 e n s o i pod S p i o n s k o p e m .  
W końcu otrzymywali ofi erowie i żołnierze 
po »/, funta mięsa końskieg > lub mięsa z mułu, 
Vł funta sncharów po 1 uncyi cukrn i po 1/8 
uręyi herbaty. Diożyr-na doszła do najwyższego 
punktu. Dość powiedzieć, że tuzin jaj kosztował 
30 2T, kura tosamo, funt tytonia 48 E

Żołnierze w obdartych mundarach głodni i 
wynedrniali, przedstawiali godny litośu  widok. 
W o ektórych oddziałach zaledwie ich czwarta 
cześć stawała do apeln, reszta zginęła, lub znaj
dowała się w szpitalu. Vi spaniała brygada k a
wał ery i, przydzielona do dvwiayi g8n; Wbitego, 
przestała wkrótce istnieć. Na początku bieżące
go roku znajdowało się jeszcze 5500 koni i 
4500 mułów jneanych, należących do pociągów, 
W końcu jednak stycznia pozostało tylko l l dO 
koni. Resztę, albo jnż zjedzono, albu w ypo
szczono na wolność, pozostawiając ją  własnemu 
lusowi. Ta kawalerya, zamknięte, w oblężunem 
mieście, była dlań prawdziwym ciężarem, a 
mogła być tymczasem gdzieindziej z korzyścią 
użyta. Razem z żywnością zaczęło brakować 
amonicyi. Na początku lutego pozostało zale
dwie po kilkadziesiąt nabojów na każde działo. 
Bobrowie nie znali prawdopodobnie stano rzeczy 
w Ladysmit i to przyczyniło s ę  do uratowania 
Anglików. Raz tylko szturmowali oni na p ra
wdę miast), 6 stycznia, lecz nie przestawali 
cisgle doń strzelać. Muiej wieerj 12 000 poci
sków wyrzuciła na miasto artylerya boersaa 
w ezasie oblężenia. Pomimo tego w samem mie
ście zginęło tylko 35 osób, a rannych zostało 
118 skutkiem bombardowania, straty materyalne 
były przy tem stosunkowo niewielkie.

Obie strony w czasie oblężenia wykazt Jy  pod 
względem technicznym niewielkie obeznanie się 
ze spaw am i wojskowemi: Anglicy sunieważ
wogóle obrali sobie miasto LtdysttttlL {i* punkt 
oLronny, nie będący nim wcale pod względem 
strategicznym, a Bcerowie d lategc, Te pomie o 
przewagi liczebnej i tak dłsgiego oblężenia, 
nie zdołali amusió gen. Wbitego do poddania 
aię. Był to wysiłek z jednej i drugiej strony 
bezcelowy, raczej dzieło wypadku, n it wynik 
rozsądnie pomyślanej i dobrze wykonanej ukcyi 
wojennej.

Pożar Teatru Francuskiego.
a

P a r j i ,  10 marcu.
( = )  Tłumy ludn dążą do Pala s Ruyal gdzie 

się mieścił Thedłre frangais i żądają wstępu da 
soalonrgo wnętrza. Dziwną nieraz bywa psy
chologia tłumu... Oto ludzie inteligentni którzy 
będąc sami, albo też w małej grupie, wstydzi
liby się w taki sposób zachi wywać, ci sami lu- 
dz e w tłumie uczuwają nagle jukieś dzikie po
pędy i siłą starają się wei»6 pomiędzy poczer
niałe mary ?g irznłego gmachu. N>e mam ani 
mie sca ani czasu na rozwiązywinie tej zagadki, 
więc wracajzo do rzeezy, konstatuję w dalszym 
ciągu, że oczywiście polieya strzeże piln e po
gorzeliska i nikogo nie wpuczcza do środka, a 
to w interesie bezpieczeństwa życia ciekawych 
fm ałków. Dzisiaj rano zawal ł się sofit nad wi
downią. zn a czo n y  równ:e prze? pożar, jak przez 
wodę; wkrótce zaś potem m nęła klatka s rh 1)- 
d< u ». Zaledwie opadły tumany czarnego pyłu,

j ln to n in a  JMorzkowsk a.

d a w n a  p i o s n k a
P O W T B  * e .

18 (Ciąg daiwy).

Rozpakowano koszyl _ z Prow'*ntami i zgro
madzeni otoczjli grup*®* rozesłane tu i owdzie 
obrusy, zabierając się d > podwieczorku. Anielsa 
gospodarowała, częstu j^  ws«y k>ch słynącym 
W ok' liry  pasztetem, zrpbiocym podług przepisu 
pani Ewy, wreszcie usiadł* nu trawie, między 
pan ą Misińską a Kotnickim.

Grabski sa-dadował * pan'4 Ewą. Zzczęto p ć 
zdrowia L 'terat wniósł to1*8* n* Cłcść Anielki, 
czem znowu zwrócił n* BWn8ę całego towa 
rzjg.w a.

— Teraz prosimy o rrw *ni p»nno Anielo.
— Panna Jodowska 6ł°8  ̂ zahuczał 

^ jstk iew res.
— Wnoszę zdrowie rycerzy Świętego Ducha — 

°dezwała się po chwili wśród ogólnego milcze- 
***a. . .

— Brawo i — zawołał Pyszkiewicz i korzy- 
8Ując z ogólnego brawa, pochylił s ę ku sąsia
dowi i spytał.

— Czyje zdrowie ona wniósł* ?
— Nie w itm  —  odparł sąsi*d. — Jakichś 

^©erzy, dalibóg nie słyszałem o nich.
p ij podszedł kn Anielce z kieliszkiem

*  rek“- , 1— Zdrowie tych dwóch rycerzy — szepnęła.
r®tr*,c ^ 1 j D0 Da niego i na stojącego przy 
°*®j aptekarza.

G r ą b s k i  pcczerr jeniał, j  zakreśl Jt niepewny 
gest, jak gdyby chciał p .dać ręaę koledze

Kotn.cki w ytiag jftł dłoń.
__ Winszuję ci — rzekł półgłos* m. —  Ale 

„oniew aż lobie 8obi® 7,lw8*® zd*w«ć jasno 
praw ę z każdej rie .zy , poproszę cię o chwilkę

rozmowy.
  S łużę . ,
Odsuoeli się od reszty towarzystwu.
_  S łu  baj G;ab k>, nic p sadzam cię d .tad  oi x u j i , 0 indaucb

o bałamni-enie Anielki, a t
wszystkiego się spodziewać m< żn, , ostrzegam 
biada ci! gdybym coś podobnego dopatrzył 
w twojem pos*ępow*niu.

Grabski odskoczył. .
— Czy moich s e k u n d i n tó w  mam ci przysłać

za to posadzenie?
— Wybacz Grgbski, wiesz za mówię zawsze 

bez ogródek Dotąd nie pesa^zam cię wca e.
— Wiec po cóż ten wybuch? ,
— Przepraszam cię, m»m dla tej dziewczyny 

wiele sympatyi, a ty przecież byłeś dotąd bał 
matem.

—  Żle zastosowałeś swoje przestrogi, , 8P0 
mnijmy o tein.

Grabskiego w duchu uszczęśliwił ten wybuch; 
schwytał Kotnickiego na nirtakcie i mógł po 
wiedzieć mu wspaniałomyślnie, zapomnijmy 0 
tem. I  to z powodu Anielki. Czuł pewną dla 
niej wdzięczność.

— Jeżeli żadusz satysfakcji, dam ci ją- Ty1 
ko znowu ostrzegam , że jratem najzupełn ej 
orzeciwny pojedynkom — od< zwał się po cbw>li 
Kotaicki; — pojedynek z tak błahego powodu 
byłby potwornością.

— Pucna Aniela oczyby mi wydrapału, gdy

bym cię wyzwał na pojedynek — uśmiechnął 
się literat.

— Cóż tra panowie spisek przeciw nam knu- 
i*? — ąagadnąr na ca/y głos jeden z obywateli 
rozmawia jącyrh.
. Wiadoma rzecz, że pan Kotnicki zawsze 

się nam sprzeciwia.
— Dlatego usunąłem się — odparł pół żar

tem.
— A tu na ognie bengekkie już czas   za

wołał Pyszkiewicz.
Noc zapadła, służba zbierała resztki jedze

nia. nakrycia, zaczęto i “ p’ l t ć lampki.
Wypuszczono pierwszą racę i na ten sygnał 

żydowska kapela, złożona ze sarzypiec, trąby i 
basetli, zsgrałą poloneza.

Rozpoczęto tańce, tańczyły mamy i ojcowie, 
synowie i eórki, na boku skakały dzieci ze 
śmiechem i p ła  zem, wywo/unym częstemi u- 
Dudkami. Pani Mysińska poszła za przykładem 
najmłodszego pokolenia i runęła ną trawę, po
tknąwszy się o jakąś nierówność gruntu; nie 
zepsuło to jednak humoru reszcie towarzystwu, 
bawiono się doskonale, gdy spoczywały nogi 
pracowały jeżyki; półgłi 6 m zapewniali jedni 
drng ch, że Grąbaki zajęty był /*nielką a cio
tka wysyła ją  do War-zawy, by nie wypuścić 
z rąk konkurenta. Susndal! zaręczali jedni.

— Cóż pani chce, takie ciężkie czasy, kto 
teraz ożeni Bię z biedną panną"

— AI moja pani Maryo, już ja w ten sposób 
nie mvślę zięciów łsoaó, — zapewniała draga

—  Jodowska przebiegła, hol hol szpakami 
karmiona.

— Kto tam wie, jak rzeczy stoją.
— Cóż pani przypuszcza?

— Z początku ten Grąbski c<ęćciej patrzał 
na ciotkę, niż na sic strzenicę.

— Jakto, więc to tylko dla zamydlenia lu 
dzi m oczów?

— No ja  nie mówię, żeby tam miało być eo 
złego.

Kotnicki posłyszał kilka podobnych wyroków, 
i zawsze starał s ę zr< bić dywersyę w rosmo 
wie. Najgadatliwssa, doletni} pannę Pelagię por
wał w wir walca, i póty tań riy /, póki tancerce 
tchu nie zabrakło, a wtedy doyrnwadził ją  d> 
samej kapeli i poradził na stołku, zaręczajsc. 
że właśnie tu jej bedzie najwygodniej pomimo 
protestów panny Pelagii, która przerażało są
siedztwo trąby.

— Swój niech swego szuka — pomyślał Ko 
tnicki.

Śpiewającej pani Rswnickicj zaręczył, że g'o» 
>-tr»ci, jeśli tak wiele mów ć bedzie po chłodnej 
rosie. Lecz nie mógł wszystkim ust zamknąć 
Pragnął jedynie, by przyjacielskie gawędy nie 
doszły do uszów interesowanych osób; Fękajac 
się starszych, zapomniał że skąd inad grozi rie- 
hespiec; eństwo. Mała Mysińska. dziesięcioletnia 
J  zi i, posłyszała rozmowę, i z bąrdzo tajemni
czą miną podeszła do Anielki.

— Panno Anielo, chciałbym coś pani powie
dzieć.

— Mów Józiu.
— Mama powiedziała, żc pani jest zajęta tym 

panem — oświadczyła, wskazując palcem na 
stojącego ob >k Grabskiego.

Dziewczynka przyglądała się im z wielką cie 
kawością.

Anielka f* leżała zmieszana.
— Ol Jak  się to pani zaczerwieniła — zau

ważyła Józia.

Grabski pochwycił dziewczynkę za rękę.
— Chodź Józiu, coś ci dum — obiecał, chcąc 

ją odciągnąć.
— A co mi pan da?
— Z baczysz, coś d- brego.
— W koszu aą jeszcze konfitury — szepnęła 

Anielka. — Walenty niech je wyjmie.
Józia dostała koefi ar pod warunkiem, i  „bę

dzie cicho®, poczem ndsła się do matki i wy
szeptała cało z .jś  de, za oo otrzymała równie 
cirhe, lecz bardzo estre napomnienie, i przydo
mek szkaradnej papli; m in io n a  powróciła do 
grona innych dzieci, przywiązując jakieś stra
szne a tajemnicze znaczenie do tego wyrazu 
„zajęta". . .  . . . .

G i b ki zaś rozfj'*ał się, czy gdzie nie ma 
K tnickiego, gdy ujrzał go rozmawiającego z
Anielką.

Dziewczyna powtórzyła mu słowa Józi. — 
Sikaradne plotkarki — zakończyła.
n  T  p ,n i ’ . mBi« t0 Wc*le nie dziwi,
psTrzy 1 P‘ nią r08m ,w ia> *lbo na panią

Odeszła rozdrażniona. G rąb .k i przysiadł się 
. o pani Ew y d rż tł cały z gniewu, wymawiał 
sobie, że naraził^na taką przykrość Anielkę. Nie 
Śmiał także zbliżyć się do mej.

Pani Ew a zdawało się, była w jak najlep
szym hnmo^ze, literat pozostawił ją w llzn em  
o czemu ok .licznej śmietanki, nie pociągała go 
rozmowa. B łąkał się chwilę, wreszc.e 
się Kotnickiego.

(Dokończenie nastąpi).

uczepi/



2 Nr 53. N O W A  R E F O R M A Kraków 13 Marca 1900.

powstaje w ocalonej z pożaru garderobie nowy 
ogień i zaczyna się gwałtownie szerzyć. Oddział 
straży ogniowej, pełniący tutaj stała s łu 'b e  bez 
pieczeńetwa, natychmiast stłnmił płomienie.

Architekt -Komodyt francuskiej", Guadet wy 
powiedział ro b sc  jednego ze współpracowników 
Tim psa  przekonanie, że jeszcze będą zapadać 
się więcej zniszczone części gmachu, a dopiero 
po uprzątnięciu gruzów będzie można orzec, o 
ile spalony budynek nadaje się d* restauraeyi 
i czy zwłaszcza kopułę uda się ocalić. Co do 
przyczyny pożaru, to architekt Guadet sądzi, że 
kurtyna żelazna nie z s t t ła  spuszczona, skut 
kiem czego płomienie objęły zaraz widownię 
Dalej personal, obsługujący wielki zbiornik wo 
dy, nie umiał się z nim obchodzić. Bezpośred 
niej atoli przyczyny katastrefy, zdaniem Guade 
ta, nie stwierdzono dotychczas. G erault R chard 
zarzuea w L a  Petite Rrpubliąae straży ognio 
wej, że przybyła za pćźio  i że na m ejscu ka
tastrofy za mało było sikawek i wody. Tym
czasem wczoraj na posiedzeniu Rady miejskiej 
prefekt Lepine oświadczył, że straż ogniowa wy 
ruszyła już w kilka minut po otrzymaniu sy 
guału alarmowego, przyznał natomiast, że lu 
dzie zaięci obsługiwaniem zbiorników, uie umieli 
d< statecznie otworzyć kurków, skutkiem czego 
bardzo mało wody spłynęło na scenę.

Charaktorystyczc e spostrzeżenie aczyniono przy 
tej gposob i i .  W ciągu • statnich lat trzydzie 
stu pożar zni?z*zył trzy teatry, a mimowicie: 
w r. 1873 Operę wielka, w r. 1887 Operę ko
miczną, obecnie zaż Teatr francuski. Wszystkie 
te sceny pobierały subwencyę państwową, a oko 
licznożć ta daje powód do wniosków, że w te
atrach rządowych nie przestrzegano przepisów 
policyjno ogniowych tak ściśle, jak w teatrach 
prywatnych. Prasa reakcyjna z Librę Parole na 
czele już teraz twierdzi z całą atanowczoicią, że 
Claretie, dyrektor K^medyi fraacuskiej, ponosi 
całą wtuę, i żąda, ażeby ma sąd wytoczył pro
ces k arey.

Tymczasem artyżci. Teatru francuskiego da
wać będą na scenie Opery wielkiej przedsta
wienia w tych dniach, gdy nie będzie przedsta 
wień operowych. Jutro po po udniu rozpocznie 
szereg tych przedstawień „Andrumacha" i „Cho
ry z urojenia". Dyrektor Opery G*illard twier
dzi że akustyku sali nie zawiedzie także przy 
dialogach.

Architekt Gnadet myśli już o odbudowie spa
lonego teatru Zdaniem jego należy według sta
rych planów wuitść poprostu kopię dawnego 
gm icbu, co można usketecznić w przeciągu pół 
roku.

Dzisiaj także sp ie tz jł tłum ludności do ustron- 
nego d i ’ u przy ulicy du Bo1 di Boulogue, 
sże^y odprowadzić na miejsce wiecznego spo
czynku zwłoki niesz&ęśliwej artystki p. Janiny 
Benri it, która zginęła w płomieniach. W obrzę
dzie p grzeb'w ym  wzięli udział liczni deputo
wani, zastepcy prezydenta ministrów i-presy- 
denta Izby deputowanych, pisarze, j*k Sardou, 
Bei Teu,  P ro u s t, Ras tac i  członkowie Teątm  
francuskiego i wiele innych wybitnych osobi
stości.

Na zakończenie muszę z przykrością zaina- 
c r  ć, żo spora liczba obrazów i innych dzieł 
sztuki dostała się w ręce rzezimieszków, którzy, 
korzystając z popłochu, tak w samym teatrze, 
yakuteż i na ulicy gospodarowali, wynosąc bar 
dzo cenne przedmioty. Policya uwięziła już po- 
dejrzBne csuby, a obecnie czyni poszukiwania 
w pikątnych antykwarniacb i tandetach. Pary- 
żanie byli wielce zaniepokojeni losem posągn 
V o l t a i r e ’a ,  stojącego w w estybulu, tudzież 
Jtrzego  S a n d  a, który znajdował się na końcu 
wielkiej galery* Otóż obydwu posągi ocalały i 
zdołano je nm pochyłej platformie z desek po
woli wysunąć na ulicę, poczem odwieziono je 
do muzeum w Luwrze.

K R O N I K A .

K r a k ó w ,  12 maica 

Walne zgromadzenie „Sokoła" krakowskiego
cdbyło się wcuoraj o goda. 4 po pcłndmu przy 
niezwykle licznym (190) udziale ozłoaków, Zgro- 
mzdzeaie zagaił prezes Tow. p. T u r s k i ,  który 
pozdrowiwszy zebranych druhów w pełnych zapału 
I wzoh, skreślił obraz działalności wydziału i dą

żeń „Sokoła", z s ^zegćlnym naciskiem p dnosrzc 
to. iz sala „Sokołk" była tern poltm, na którem 
zehod siły się wszystkie stronnictwa polityczne i 
pracował; razem bez waśni dla idei narodowej i so
kolej. Następnie zgromadzeni na wniosek drnba 
N o w i c k i e g o  zgodzili sle na zmianę porządku 
d dennego, polegającą na przesnnięoin wyborów 
przed iane kweztye, a druh dr R o w i ń s k i  od- 
czytał p toozo ł z ostatniego walnego zgromadzenia, 
który prsyjęto do wiadomości.

Na wniosek draba M a o h n i e w i e a a  uwolniono 
wydział ed fodczytali* sprawozdania, ogłoszonego 
drukiem i rozdanego poprzednio i rozpoczęto dy- 
■kasyę uzd tern sprawozdaniem Drnh H o m i ń s k i, 
były nzozrlnik „Sokoła" i kierownik zabaw w par 
kn Jordana, aie mógł zroznmieć różniey pomiędzy 
doroeznem samkaięciem rzohunków, a sezonowe® 
leatzwien em przychodów oddziała łyżwiarzy i w 
mniemania, ze w sprawozdania zachodzą pomyłki, 
wyraził „pobożne żyozmie", aby wydział p myłki 
te sprostował. Druh G ł o w a c k i  wyjaśnił d. H> 
mińskiemu róśnieę rzohnnków przy pomocy druh> 
Ptasia z wielką trndaośoią, bo iaterpelająoy aie 
mógł, ezy nie cboiał pojąć, że sezon ślizgawkowy 
po zmmknięeiu kasnwem t r r a  jr zcze dwa mieaiąeo 
i z tego powrda w raebnnkaoh sezonowych oyf j  
mnsią być większe, niż w raebnnkaoh kasowych 
zamkniętych SI grndaia każdego roku Drab i i  
S o h z i t t e r  wyraził żyosenie, aby wydział w spra 
wozdaniaeh posługiwał się dobrym językiem poi 
akim, z druh P i s i e w i e z postawił wa on k, aby 
zgromadzeni przyjęli do wiadome ioi sprawozdana 
wydziału i tak wydziałowi, jak i grona nzaazyoiel 
s* emu podziękowali ta  ich pracę wytrwałą. Wnio
ski te jednogłośnie przyjęto. Z kolei drnh Ma oh 
a i e w i o z  imieniem konrsyi rewizyjnej złożył spra 
wosdan e i oświadesył, że gospodarka fiianaowt 
„Sokoła" nie puzoatariz niczego du żyeteiia gdy* 
w zesi.ym rokn majątek Towarzystwa wzrósł < 
2019 k >r. 4 hal. Wniosek d. Machniewiosa, o n 
dsieleaie absolntorynm wydtiżłowi, został przyjęty, 
poozem niBtąoiły wybory i niebawem komisy* 
•krutaoyjna, złożona z eśmiu druhów, ogłoaiła ioh

wynik. W skład wydziałn weszli na mooy tyoh 
wyborów: Lippel Ludwik, dr BAioki Zygmunt, Bi 
borski Aleksander, Benedyktowioz Ludomir, dr Goń 
kiewiez Bronisław, Nowicki Stanisław, Radoń Ka 
roi, di Rowiński Staaiałzw, Świderski Adam, Zie
liński Staaisław, Mtlaaioh Izydor.

W skład komizyi rewizyjnej weszli; Armółowiez 
Jan, Mzehwiewicz Stanisław, Barabasz Leunard; do 
sądu hoaorowego wybrani zostali: Rotter Jza, Rn- 
dolphi Karol, Czubek Jan, Bereżaicki Julian, dr 
Fiiimowski Antoni, a jako zzstępoy ; Sędzimir Zdzi
sław, Mttnnioh Władysław,

Następnie drnh Se i d e i  prsedstzwił zebranym 
projekt regulaminu dla obrad walnego zgromadze
nia, nad którym wywiązała się ożywiona dysknsya. 
Ostatecznie w myił wywodów adw. dra Si*fińskie
go, zebrani wezwali wydział, aby projekt tego re
gulaminu, ogłoszony drukiem, rozesłał wszystkim 
członkom, oelem ułatwienia im rozpoznania się w 
tej kweatyi i następnie zwoła! w najbliższym oiasie 
nadzwyczajne walne zgromadzenie, na którem spra 
wa tego regulaminu i wnioski oałunków mogłyby 
być załatwione.

Nakoniee zebrani upoważnili wydział do wyborn 
siedmio dalegatów do „Z»iązkn sokolego", poozem 
eretea drnh T u r s k i  zamknął zgromadzenie

Z braku kompletu nie odbyło a ę wczoraj wal
ne zgn nmdzenia Towarzystwa zalioakowego. Nasto 
onie walne zgromadaeuie Towarzystwa zwołano na 
n.eaaielę 25 b. m.

St. Barcewlcz, zaakomity skrzypek, przybył 
dz:ż do Krakowa wprost z Frankfurtu, gdzie kon 
eert jego odbył się przy szczelnie zapełnionej sali 
i wywołał eatnzyastyczne oceny miejscowej prasy, 
D -windujemy się , ze z powoda jutrzejszego kon- 
oerta jubilata tutejsze inutytneye artystyczne przy- 
gotownią odpowiedne owacyjne przyjęeie.

Koncert Bsrcewicza opowiedziany na jntro 13 
b. m. bndti w k- łach miłośników mnzyki żywe za- 
interesowanie. Program jest następnjąoy: 1. 3a<nt 
Saens: Allegro appasionato (p. G -ner). 2. Vieni 
temps: Koncert Nr. 4 . a) Introd iction. b) Adagio 
religioso, c) Finale (p. Barcewicz). 3. Schumann: 
N veletta Nro 7. Mendelsohn: 8 herzo (p. Golmer).
4. Riess: a) Adagio, b) Gondoliera, o) Perpetn m 
mobile (p. Barcewiot). 5. Schumann: Pieśń wie 
czorna. Hub»y: a) Zephir, b) Socne de la CsarJa 
(p. B*rce»icz). 0. Paderewski: Legenda. Moszkow 
sk i: En Automne (p. Golmer). 7. Wieniawski: Po
lonez D dur (p. Baroewioz).

P ljtk l. Po Lwowie obiegają pogłoski, jakoby p. 
Tsdensz R o m a n o w i e s  miał zanfar przenieść się 
do Krakowa, otlea objęcia redakeyi Ń . Reformy. 
Pogłoski te odbiły się uaw, c echem w jednem z 
pism miejsoowyeh, bez końcowego wnioakn. Wobec 
tego prosi nas p. Tadeusz Rumanowiez o stwier 
dzenie, że aa tej wiadimości a ie  m a s ł o w a  
p r a w d y .  (Patru te l)

WlMZÓr UUZyCZny, urządumy w sobotę w kia 
bie poostowym, wyróżniał s?ę ed poprzednich tern, 
że w części muzycznej były priewatsie młode siły 
amatorskie. B>haterem wibczoru był artysta seeay 
miejskiej p. Popławski, który niezrównanie dekla 
mował otwory Lenartowioza, Ujejskiego i Kodoeia. 
Sal ary oklasków towarzyszyły jego występowi, -r- 
P. Z fij Dulska wygłosiła „Śmieszkę" z finezyą i 
temperzideatsm. W aząśei mozyosacj podobała aią 
gra aa fortepiaaie p. Maryl R., nozennioy p, Ko 
aenberg. która Barkarolę Godarda, marnrek Cln- 
pina i „Impromptn" B eishJdt z roznmieniem dn- 
ehz kompozycyi i dobrą techniką wykoaała. Skrzy
pek p Kar. Ostrowski zbierał równier usłużone 
oklaski aa piękne odegranie na skrzypcach „Ber 
oeos) slavo" Nerudy. Akompaniowała p. Chłope- 
oka. Kwartety tak mięszane, jak i męskie wypa
dły zupełJe dobrte.

Armia wobeo społeczeństwa. Krakowskie ka
syno oficerskie urządziło w swej sali prsod para 
dziami koncert, z którego dochód był przeiaaozo- 
ny dla ubogich miasta Krakowa. Dochód ten w 
kwoeie 300 koron u rząd  kasyna ( fi orskiego zło 
żył diiś właśnie w magistracie.

Na „Szkołę ludową" zbiera, jak wiadomo, eea- 
towe składki weteran z 1863 rokn, po lokalach 
publicznych w Krakowie Pnbliozność ebętn'e daje 
gronowe składki i dotąd aie był weteraa aigdy, 
a puwcdn swej misyi, narażoay n> jakiekolwiek 
tajścia, tern bardziej, że nie naprrykrza się nikomu. 
Dopiero wozoraj zażądał od owego weterana jakiż 
mężczyzna w mnndnrae anstryaokiego kapitana pie 
ohoty, pisemnego dowodu, że wolno mu zbierać 
składki. Weteraa pokazał kapitanowi pisemne po 
swolenie policyi krakowskiej, Kapitaa nie zadowol- 
Bił się jednak przaozytaniom tago doknmeatu, leoz 
schował go do kieszeni i nie oddał weteranowi, 
mimo aatarozywyoh jego w tym kiernnku nalegań. 
Dowiadujemy się, że ów kapitan wręosyf władzy 
polioyjaej, która zmnszoną była interweniować, 
swój bilet wizytowy, opiewający; Franz R itter v. 
Mochnacki, k. u. k. liauptm ann, przy ozem dodał, 
żs jest emerytowanym kapitanem i zajmuje stano 
w isi) w rafineryi nafty w Trzebini 

Uniwersytet ludowy. Dr Zofia Danyńska-Goliń 
ska zapowiedziała na wtorek pogadankę a wykła
dów swoich o indao&oi. Pogadanka ta pozwoli słu
chaczom pros ć prelegentkę o wyjaśnienie mniej 
iroznaiałyoh punktów jej ponrzedaioh wykładów 

St lwarzyezenle wzejemnej pomocy urzędników 
Magistratu krakowskiego odbyło wesoraj popołu 
dnia w sali posiedteń Bady miejskiej 25 doroczne 

alne zgr* nudzeni i pod przew daiolwem prezesa 
radcy L. Zawiłowskiego, Zs sprawozdania wydziułn 
okazuje s:ę, że stowarzyszenie liozyło w ubiegłym 
rokn 117 członków i wypłaciło tytułem premii 
jośmiertnyoh rodzinom zmarłych członków (towa
rzyszenia powaaoą kwotę 2 666 koron. Stan er-n 
ny fandnsłów atowmrzyasenia wynosi obeonie 9 724 
koron. Zebrani sprawozdanie to przyjęli do wiado- 
mośoi i ndsielili wydsiałowi abeointorynm z zarząd 
majątkiem sto warzy Stenia; poczem prezesem na rok 
becny wybrano po raz Siódmy ibdcę L. Za Witow

skiego, a wieeprrzeMm radcę Fr. Skrzyniaru. — 
W skład wydsiałn weszli na mooy wyboru pp.: 
dr Alfred S hhrhting , Adolf Buczkowski, August 
Goetze, dr Fr, Żaczek, Teodor Kosiński, Jan Mar
szałek i Stefan L’po w ski.

Z uniwersytetu. V jósef w nęk, rodem z Li- 
miey Marowaa;j, praktykant konceptowy akarbn 
-trzymał dsiś na tntejssym nniwersyteeie stopień 

doktora praw.
Pogrzeb i .  p. dra Fr. Sroczyńskiego odbył 

się w sobotę o godzin e 3 po połndniu przy 
udziale bardzo licznej pnbliczDoici. R prezento
wanym był cały krakowski świat lekarski, sfe 
ry uniwersyteckie i liczny zastęp przyjaciół, 
najomyck i pacyentów zmarłego lekarza. Przy 

wyniesieniu zwłok z don u przemówił pruf. dr

^icherk.ew icz, podnosząc w słowach, nacecho
wanych żywem uznaniem dla talentu i przy
miotów zmarłego pracownika nauki i kolegi w za
wodzie, zasługi ś. p. Sroczyńskiego, a kreśląc 
koleje jego pracowitego żywota, wyraził głęboki 
żal z powodu straty, jak ą  ludzkość cierpiąca, 
nauka i uniwersytet praez tragiczną jego śmierć 
ponoszą. Pogrz* b odbył się bez adziałn dneho- 
wieństwa a tylko na cmentarzu kapelan miej- 
seowy pobłogosławił zwroki i odprowadził je 
do rodzinnego grobowca. Na trumnie zo ż in o  
mnóstwo wieńców, między któremi wyróżniały 
się wieńce: od Tow. lekarskiego, od dra Bru 
d..ewskiego, od kolegów i przyjaciół, od rodziny 
W łyńskich itd.

Dalszs Składki na rzen, walczących o poprawę 
bytn robotników polskich aa Śląsko i Morawach: 
Komitet w Sohodnioy 503 koron, p. Zaoskowska z 
Ciemnej 4 kor., komitet pań w Krakowie 9 k o r . 
ks. Dsiedsio i  Turki 87 kor. 70 hal. Razem do 
tyobesaa aa ręoe moje przesłano 2398 73 kor.

Wobee stanowiska komisy i sooyalno poi tycznej 
•Gej k potrwać może jeszcze dłuższy ezas. Robo 
tsiey nasi odgrażają eę  że albo wytrwają w strej 
kn, dokąd sobie nie w-ywalozą lepszej doli. albo 
opuszczą masami tutejsze okolice, nie mogąo tu 
wyżyć. Rozdzcs p ipr.stn ebwyta się tyoh tłnmów 
nędzarzy Nędza coraz w>ęaesa zagląda w oecy 
szei sgólniej ojcom liczny eh familij. Ze łzami w 
oczach przyjmują wieuci o żywem wupótoznoin i 
datkach z Galioyi O pamięć dalszą o robotaikach 
aastyek prosimy.

Niemieoka Lntynia, 11 marca 1900 r.
Dr Wacław Seidl.

0  Ciekłem p o w ie trzu . Drogi odozyt a demen 
stracyami na powyższy tram  wypowie dr W. Hml 
r ob «r piątek dnia 16 b. m w sali a»kładn fityoa- 
nego; Bilety nabywać można w księgarni S. A 
Krzyżanowskiego po 2 lnb 1 koronie aa miejsce 
a edząoe. Bilety seryjne na odoayty o powietran są 
na ten odozyt nieważne.

0 przepowiadaniu pogody. Po zniszczeein fl >ty 
angielskiej przez bnrrę podczas wojny krym 
okiej, państwa earope,Bkie doszły do przekona
nia, iż konieczner i °a badaoia systematyczne 
zmian pogody przy pomocy staeyj meteorolog! 
cznych, rozrznconych po całym obszarze świata. 
Dziś nauka doszła do tego, że może przepo 
wiedzieć silniejsze zabursenia atm usferyczne na 
kilka dni wcześniej, W ten sposób rolnik Sta
nów Zjednoczonych zostaje zawiadomiony tele
graficznie o możliwych zmianach pogody, a sta 
cye obserwacyjne w  portach uprzedzają okręty 
o mających nastąpić nur. ach.

W czwartym i  szeregu odczycie: „O powie
trzu", prof. Rudzki z> pozna słuchucsy z« współ
czesnym stanem nauki o zmianach atmosfery 
cznyca, o sposobach badania i zapowiadania cy
klonów itd. itd.

Odozyt odbędzie się w auli szkoły realnej 
(ul. Studencka 1. 12) we środę dnia 14 b. m.
0 godzinie 6 wieczorem. Bilety po % korony,
1 kur. i 40 hal. uabywać można w księgarni
S. A. Krzyżanowskiego, a w dniu odczytu przy 
wejściu.

Strejk c h o le w k n rz y  trwa dalej i na razie nie 
można spodziewać się i pchlego sak ń^senia tego strej 
kn. W stowarzyszeniu „Bttlderliehkeit" odbyto »lę 
wozoraj zgromadzało »trejkujących robotników eho 
lewkarskicb. Prsewrd >ajł oseladnik Adolf Groner; 
ze strony władzy obecnym był komismra, p. Bro 
dzkiewioz. Obecni aa zgromadzeniu członkowie par* 
cyi sooyalno * demokratyoanej, pp. Knrovski i 8er- 
kowski, nakłaniali skejknjąCych, aby sgodzili się 
na poczynione przoz majatrów ustępstwa: 10 go
dzimy dzień roboczy i minimum wynagrodzenia 
8 koroa tygodaiowo dla wyzwolonych ozeladników 
w pierwszym rokn 10 koros tygodaiowo zz j w pią
tym roku Zebrani wszakże postanowili aie poprze- 
tać na wymienioayoh ustępstwaoh, ale otrzymać 
strejk dalej i domagać się przyjęcia przez majstrów 
wszystkioh warunków, postawioayoh przy rozpoozę- 
oin strejku.

Brak stałego postęrunku polieyjnego żywo
edezawać się daje mieszkańcom clie: Długiej i 
Krowoderskiej. Z ulic tyeh zszwyeiaj stójkowi prze 
zue taai bywają n. p. do aayateai yi przy pogrze- 
baoh wojekozyoh itd., a wtedy uliee to zdane są 
wproat na łaskę i niełaskę aieposiów, któryoh dsiel- 
sica ta mieści piddnstatkieu- Jrdaym z takich nic
poniów, władium zLaeyeb, jest niejaki Korepta, 
który ezęsto nachodzi szczególnie kawiarnię przy 
nliey Długiej I. 19 i .wantnry tam wyprawia, za
grażające nieraz ijoiam w«aścieislowi i jego rodzi
nie. Możeby szanowne władze policyjne pomyślały
0 jakiejś opiroe nad temi dńelnioami?

Śmiertelny skok. Kiedy praez stacyę B nrzanów
prznjeśdżał wcioraj pociąg pospieszny Nr 4, dążący 
•e Lwowa do Krakowa, wyskoeiył z niego młody 
mężozysna. Upadł bez m b  o i żyoia. GJy ku nie
mu pospieszono a pomocą przekonaso się, że pod- 
ozas skoku uderzył głową o kamień lob szyny tak 
nieazesęiiiwie, że pokrysa czaszki odpadła mn, jak 
odcięta nożem, i i.ózg rozprysną! się po to' z j. Po 
zbadaniu okazało się, że  ̂fiarą padł ś p. Jan Czaj 
kowski, pnmoonik magaayiiiera ze btaeyi Siersza, 
mogąey liczyć około 27 lat. Chciał on wskoczyć 
z pociągu, niezatrzymcjącego się w Bie zmowie, 
ażeby dostać się do pociąga, idąotTi do Wieliczki
1 zamiar ten przypłacił życiem. Ś. p. Czajkowski 
wykonywał jnż podobno niebezpieczne próby wy- 
•uaki wania z pooiągu w tern miejsca,

W  Objęciach śm ierci. Wczoraj na tntejmym 
dworen kolejowym wydarzył s ę wypadek którego 
. f  rą megiy paić dwa żyoia lndnkie. Do jednego 
z wagonów poeągn kolei pó/noouej. zdąż»jar“g" 
w stronę Wiedsia, siadł w pół pijanym stani» Sta 
cisław Stanieć, robotnik rodm  z Bielczy. W rhwili, 

poeiąg jnż byl w biegn i przejeidtał koło 
nlioy Morgensterna, Stmieo ohoiał wyskoczyć z wa
gonu. Rn 'h Stańoa d strzegł konduktor poeiągowy, 
znajdujący się w tej obwili toż obok niego i po 
ebwyeias-y Stańoa w rami na, chciał go zatrzy
mać. Stanieć nie r d"tąp'ł od swego zamiaru; roz
poczęła s ę węc chwilę tylko trwająoa ale straazaa 
walca między tymi dwoma lndżtni, walka, która 
eię mogła sk ńcsyć żmieroią ich oba. Priypatrnjąea 
s<ę tema słasba kolej* wa kruykiem swym iwróoiła 
a« >gę prowadiącego poeiąg masiyniaty, który nie 
wibdaąo, eo się właioiwie Btało. „dar kontrparę" i 
poeiąg wstrzymał. Stańoa, k tó ry m  eho a! wyjaw.ć. 
eo go skłoniło do tego sroko grożącego mn śmier- 
oią, osadzono na razie w aresztach polioyjnych pod 
teiegraf-m.

Ja rm irk  wiosenny na konie, odbywający się 
jnż traoei dzień w K aknwie, tego rokn nn  jest 
tak ożywionym, jak w latach p< prscdaich; przyozyn

tej „atagnaoyi końskiej" dopatrnją się faehowoy 
w wojnie angielsuc-bi Orskiej, gdyż Anglia poosyaiła 
liczne zaknpy koni w Królestwie Poiskiem, które 
przeważnie zasila jarmarki krakowskie piękstmi 
okazami.

Koai wystawionych na sprzedaż jest przeszło 
trzysta, z tyoh 130 utoi w ujeżdżalni „nod Kapu
cynami , ’a inne są porozmieszeizne w Stajniach 
hotelowyoh i w ujeżdżalni p. Zsngesz, Wojskowe 
komisye aaenternnkowe rzeszowska i tyrolska ezy- 
uią znaozne zakupy, Wesorzjsz' go dnia, pomimo 
święta, sprzedano 30 koni, Osm najładniejszych 
okazów, jakie tego roku pojawiły się nz targn, 
ze zts ini p, Gołębiowskiego, zakupiło komisyz aaes- 
ternnkowz tyrolska.

Jarmark potrwa dsiś i jntro i zakończy się w 
środę jarmarkiem aa konie robocze.

Aresztowano wozoraj naczelni go wodza szajki 
■łodzie,okiej wyłowioaej — jak to już przed paru 
dniami don0Biiijmy — w Przegnrzzłaoh, niejakiego 
Leona Kuotałę vel Knozzlskiego, który niedawno 
opuścił więtienje w WiSniuzu i w ciągu paru ty 
godni zdołał ripraoować znów na parę lat „bez- 
płutnego pomieszkania i w.kto"

£ li  r||. Feliks Aleksander F l o r k i ewi oz .  towa
rzysz sztoki drukarskiej, smztł w Krakowie w 73 
rokn żyoia.

Minister dr Piętak, wybrany onegdaj poałem na 
Seim wJ>oaow»ł do wyborców miasta L»ow* 
podzięko«anie, które tfistami ogłesaono. Podzięko 
nie to końozy się naBtę u ą y  n p< ogram- m : Jest-m 
wiernym synem Kościoła katolickiego, którego wia 
rą wyzuaię, „)-> aie jratem ani klerykałem, ani 
antysemitą, wyznaję zasady demokratyczne, rozumię 
potrzeby szybko rozwijająoych się prądów (pole 
oznyeh a]e dzięki jei*t*-in od radykalizmu i zaoę 
dów opozycyjnych zz wszelką renę — pragnę po 
atepu na każdem poln żyoia publicznego, a'o dążę 
do ntego rozważnie, liosąo nię z warunkami danej 
obwili. Przenoszę oiobą, a cb >óby tylko szromaie 
płodną pracę nad szum frazesów, uezoiwość i su
mienność w społniznin obowiązków obywatelskich 
uważam za podwalinę żyoia publicznego. Tak kro- 
ozyłem dotąd, tak pójdę dalej.

D r Leonard Piętak.
Wiedeń, dnia 9 marca 1900.
Defraudacya w  Sędziszowie. (Samobójstwo dra 

Sędziowskiego. — Śledztwo w sprawie d efrm -  
dam )..

Z Przemyśla otrzymaliśmy wozoraj krótką depe
szę, donoszącą nam o samobójstwie dra Franciszka 
gęd ielowskiego, b. dyrektora Tow. wzajemnego 
kredytu w Sędziszowie, a dziś w sprawie tej otrzy
mujemy asozegółoi e informacye z wiarygodnego 
źródła.

Dr Si Jzielowaki nie uciekł — jak  przypuszcza 
no — do Ameryki, lecz krył się przed okiem 
władz w zaułkach Przemyśla, a w końcu, gdy wi
dział, że nie pozostaje ma nio ineego do uczynię 
ais, jak tylko oddać się w tęce sądu, p ustanowi! 
sobie odebrać życie i zamiar awój wykoaał. Wczo
rajszego dnia w południe, dozorca oegielm Teich- 
manu, położonej na przedmieściu „JamkiH wszedł
szy do jednej z szop oegielnianych dostrzegł że 
ktoś ustawił tam w kąeie rodzaj przegrody z ce
gieł. Dozorca zaoiekawiony tem, spoglądnął za tę 
barykadę i zobaczył na ziemi wśród złamków oe 
gły zwłoki j a k i e g o ś  arę toayany ■» |>otargaiiem ubra 
n<u. Zawiadomiona policya przybyła na miejsce 
z l. karzem, któ y stwierdził śmierć, zaszłą jeszcze 
we czwartek lnb piątek. Starszy komisarz skarbo
wy, p. Antoni Waniek, rozpoznał, że zmarłym męż- 
ozyzną je it Dr Sędz < Iowaki. Na trupie nie znale
ziono żadnych zewnętrznych obrażeń; twarz tylko 
była nabrzmiała i krwią nabiegfa. Przy zma~!ym 
znaleziono 0 s'rzałuwy nabity rewolwer, klucze od 
kaoy wertheimowukiej, bilet wizytowy Weisera, bu 
haltera Tow. wzajemnego kredytu w Sędziszowie 
i reoepis listu nadanego do profesora B. w Rze
szowie.

Zmarły trzymał jeszoze w ręka konwalsyjnie 
ściśniętą flaszeozkę próżną, z której prawdopodobnie 
wypił trnoiinę. Dochodzenia eelem zbadania istoty 
śmieroi Sędsięlowskiego i srkeva rwłok jogo są 
w toku.

Z Sędziszowa donoszą nam: Ponieważ aresztowi 
ny bo- hilter tutejszego Towarzystwa wzajemnego 
kredytu, Weń Ber, stanowczo uświadczył, że żądz, 
aby go odstawiono do sądn obwodowego w Tarno
wie — przeto delegaoya sądn powiatowego w Rop 
osyoaoh, sto8own*e do przepisów proedury karnej, 
została oofniętą i do prowadzenia śledztwa musiano 
wydelegować sędziego Panka z sądn obwodowego 
w Tarnowie.

Wydalił się przed tygodniem z domu bez wie 
dzy rodziców uozeń gimnazynm przemyskiego w 
mnndnrku lat 16. eiemny blondyn średniego wzro 
sta, twariy bladej dość szczupłej. Ktokolwiek miał
by jakąkolwiek w tym względsie wiadomość lnb 
przypuszczenie, rzery donieść nacychmizst drogą 
telegraficzną lnb pocztą do Redakeyi Echa Prze
myskiego w Przemyśla. Koszty będą zwróooae

Wieniec pleśni polskich, grywany przez orkie
stry przy każdej sposobności, n» koncertach nostaoh, 
w teatrze i t. p., nie odpowiada dziś wyrobionemu 
acznoi-i nzrodowemn. W „Wieńcn" tym nmieśeili 
kom pozy torowie zwykłe Indowe piosenki, Hymn n i  
ski Indowy (marsz legionów) i modlitwy błagalne- 
lak „Boi a eoś Polskę", „Z dymem pożarów" i in 
ne. O tstniemi poprzeplatali wesołe, a ezęato dwo* 
tnaczae krakowiaii, kojawiaki, kołomyjki i t. p-

Zestawienie takie melodyj jest naganne, bu 
di iwy caate, jak i marsz lrgń nów, podczas kt 
r/eh publiozność polska przywykła wstawać, * 8 
powinny być popriedzane wesolewi piosezk*n,,! mŁ 
też brzpośrednio po nich n'e pownna się odesw«ć 
« toczna melodya Modlitwy polskie, jak „Boże eoś 
Pohkę", BZ dymem pożarów" i inne, nm ay  byó 
z wieńców pieśni poLkloh wyel:minow«n*> * n^raz 
legionów dziś hymn pi-laki Indowy „J""*1 Be P°lska 
nie zgiaęła", może być utyty jako ** °ńozesie 
wień-a.

Troobę dobrej woli ce strony *7°“ r ° r7y mu 
zykę zamawia ą zwrócenie uw*^i fiyrS^fl|towi t jE 
towarzystro g uie nie żyezy. ky w w,eńrą pjeźni 
polskich graro te a te mel°aS,e > wyBtarezy, by 
rzerz sprowadaió na właśoi^e lory kto za mu
zyka płaci, ma prawo i ^y firą swą jego
netnć sie drażniła.

N ow y Sącz, 11 marca. Niwowybrany bnrmiatrz 
naszego mineta, adw. dr. 1 Nudyiław Barbaoki, ob
ją ł wezoraj nraedowanie pn złożeniu przyrzeczenia 
w obernośoi delegat* wydziału Rady powiat 'wej, 
wi emarezałka p. Zielińskiego, i wobeo Rady miej 
ekiej w ręce starosty J-r sca

Wikaryusiem kupItularBym wybrała kapitała 
prsemyska jndnomyśleie ks. biskupa sufragaffz dis

Pelczara. Administratorem temparaliów został ks, 
prałat Jakób Federkiewioz.

Z Przemyśla donoszą; Wczoraj odbyło się tutaj 
zgromadzenie wyboroów większej własności, na któ- 
rem uehwalono, w miejsce D ą m D z k i e c 0 ! kan
dydaturę hr. Kazimierza S z e p t y e k i e g o .

Wozoraj w willi, zamieszkałej przez areyksięcia 
Leopolda Ferdynanda aa Zasasiu, wybuchł pożar, 
który jednak natyobmiast ngrstoao.

Stanisławów, 11 marca. Zaczynamy powoli za
bierać się do akoyi wyborczej. Dzieje się to z na
leżytym rozmysłem. Nz razie, zebrało się na sku
tek zaproszenia burmistrza, dra Nimbina, dzisiaj 
po południu liosne grono wyboroów, na którem roz
ważano kwestyę zawiązania komitetu wyborczego. 
Podczas gdy jedni obywatele byli zdania, że zsw ą- 
zan e komitetu samodzielnego byłoby „zerwaniom 
karności narodowej" i ze naleśy się p- dd-ć zarzą
dzeniom komitetu oentrilaeg i, z prsynajmn ej dzia
łać z nim w porozumienia, tn przeeiwnie drudzy 
sądzili, że ta oerem >nia jest zupełnie zbędną i że 
bez tej umjki najzupełniej dobrze dojrz-1. i o so
bie samyeh radzący obywatele, się obejść mogą. T*k 
też s>ę stało. Wybrano kom tet złużony z 50 człon
ków Ten zwoła zgromadzenie ogólne wyboroów i 
wygotuje listę ozłonków obszerniejszego komitetu 
dla przeprowadzenia wyborów.

Dysknsya po za te r>my nie wyszła, kandydata? 
aie poroszono ż«dnyob.

Wybory nie będą mogły być rozpisane weretnicj, 
an:ż°li w maju.

Raorgmlzacya urzędów wetarynarskich. Du
B»dy państwa weszło przedłożenie rządowe w spra
wie reorganizioyi służby weterynarskiej w tym kie
runku , że z jednej strony położenie materyalne 
rządowych weterynarzy ma być polepszone, i  dru
giej za > sama służba wsterynarska postawioną nz 
poziomie nowożytnytnyeb wymogów. Przi dzieleni 
do nrzędów politycznych weterynarze mają zasa
dniczo być zrównani z urzędnikami konoeptowymi, 
a warunkiem otrzymania posady rządowej ma być 
złożem e fiiiykaokiegb ogzaminn a woterynaryi. Naj
niższą katdgoryę weterynarzy tworzyć będą asy
stenci weterynarsoy z rangą koneeptuwjoh prakty
kantów. 8tatns słnżby weterynarsktej przedatawiai 
sia ma w sposób następujący: weterynarz (X klaaa 
rangi), starszy weterynarz (IX ki. r . ) , inspektor 
weterynzrski (VIII kL r . ) , krajowy refsrcit wete- 
rynarski (VII i VI kl. r ) ,  wroszoie minlstcryulny 
referent weterynarsti (VI i V kl. r.). Przeprowa
dzenie tej reformy spowoduje ooroezny wydatek w 
kwoeie 314.000 koron.

0 ks. Cł&rtoryskiego. W wydaniu wieeaoruem 
Pestcr Lloyda  (nr 57) znajduje się aotatka, którą 
poniżej srreszozamy, wiernie i dokładnie podając 
informacjo budapeszteńskiego diiaaaika! Od szeregu 
lat żyje w Budapeszcie ks. Bronisław Czartoryski 
i mz zajęcie juko inżyaier przy pewnem przedsię
biorstwie Dudo wianem. Ks. Bronisław jeat s m m  
owego ka Czartoryskiego który po oatataiem po
stania adzł zię na emigrzeyę, dobra lago buwiewi 
uległy konfiskacie. W jedeai przeszłego roku ks. 
Bronisław Czartoryski zajętym był przy budowie 
mostu w Dubrownika (Rugasz). Tam podobno miał 
niejakiego Józerm Vin.ga pobić tak silaie, że Virag 
odniósł oiężkie rary. Poszkodowany Ziobił do sądu 
douiosićoie kamę. Przed dwoma tygodniami tąd 
z Dubrownika zażądał telegrafi-uste ta  aąńn lled- 

lego w Budapeszt*!* nżeby ks. Bronisława Czarto
ryskiego uwięsiono. Sędzia żledosy z Bndapeaztn 
zażądał bliższych informaoyj, poćsem z Dubrownika 
nadeszła odpowiedź, że kz. Gza/toryski dopuścił *lą 
oięśkiego usakodzeria olała i ma zamiar nmkwąć, 
skutkiem czego sąd dubrownieki żąda jego nwię. 
sienią i wydani*. Sędzia śledesy Drill po krótkiem 
przeołnehzain uwięził rzeizywi wie kz. Csartoryakie- 
go, który zz przeczył, jakoDy pobił \ .raga i ożwiad- 
ci] t, że gotów jaat stanąć przed aądem -  Dubro
wniku- W sobotę odbyło aię posiedzenie seaatu 
karnego, który podobao przedłużył mioisterztwu 
wniosek o wydanie księcia.

To w a rzystw o  pomocy nauko woj w  Pozh&aIu.
We eswartek odbyło aię w Poznania *»i» nebra* 
nie Towarzystwa pomocy aaukowej imienia dra Ka
rola Mareiakowskicgu przy liczmy® udziale człon
ków.

Towarzystwo zyskuje oorat * 'ę*8ze poparcie ze 
strony społeczeństwa i oor»* ekutecniej rozwija 
swą działalność. Ze sprawo*^11'"  karowego, odezy 
tan-go .przez skarbnika Władysława Jerzy-
kiewioza, okazuje aię, *e 8kt*di k rwyoiaj zyeh w 
rokn sprzwozdzwczym ^P ^eęło  22.954 mrk. i po 
zamknięciu książek jeszcze % 000 mrk., akłtdsk 
zaś nadzwyczajnych wpłynęło 10 1)25 mrk. W po
równania z rokie® “ległym  składki wyka sają 
ubytek w kwooie przeszło 1 1jt tyaiąoz m arek ; ale 
zzto większe z»P* ' f  legaty wpłynęły w znzosayoh 
kwotach, z*sil»j4° z*równo fundusz żelazny, jak 
dyspnzyoyjay- ^nduszn aelzzurgo przybywa z 
legatów 40 380 mrk., do fandnsza dyspozycyjnego 
z rozmaity0*1 - ^ w 9.224 marek. Zapisy i dary 
świadczą o c“ *rueśei Dpołeoseń.twa nz cele tej La- 
mjnitzmej l l 8t;ytacyi.

Dyrekeyz sit J tJ , w ruga Dbiegłym po większej 
ozęśo* “wzSlędaić s'aizn i uzasadnione wnioski 
r t /,.zająoej młodzieży i tylko małej liczbie 
proszących, nie ehcąe przekroczyć budżetu, na ra- 
■ie wsparci-! odmówiła. Ogółem wydała na stypen- 
dya kw.>t, 59 403 marek.

Na zebraniu omzwiaao sprawą zapisi A p. Sta
nisława WóuBtrz. Chodzi ta o sarnę około 80.000 
“ *rek , które testztor zapisz! Towarryitwu w ę.

°97, Do dzś dyrekeyz nie jest w posiadaniu te- 
tf0 legatu. W uprawie tej toczą zlą rokowar-la z 
Wykozizwoą testamentn, p Antonim Nowakowskim, 
b n*ucsyoielem miejskim w Poznaniu i — jak zię 
zdaje — sprawa jest nz dobrej drodze

Walue zebranie nz miejsce zmarłych ozłcuhów 
dyrekoyi, Leona Wituskiego i ks. prałata Heba
nowskiego , wybrała dra Staiieława Jerzykowskie- 
go i ku. prałata Wawrzyniaka.

0 nazwisk i pulskis. Na Bukowinie pedag go- 
wie aiemieocy tendencyjnie rywali do katalo
gów fałszywie n*»wiekn netn ów. pirali wiee Sknr- 
sk i, J .skalski. Sfintitch* — Zamiast Skóraki Ja- 
nkólsai, Święcicki. W tem spoaób pokogzUwionę na
zwiska mogły z cosem zatrzeć polskie pooh dte- 
■ie jedn stek. Na liaz-e zaśaleaia w pras ę, buko
wińska Rada szkolna krajowa zmnszoną była wy
dać okólnik do dyrektorów szkół mooą którego na
zwiska mają byó tak wpisywane, jak znajdują eię 
w urzędowych metrykach orodzenia.

Trzęsienie ziemi. Z Tjflisu donoszą: W dniu 7 
b. m, o godz. 1 w nocy w Ordnrbaroie w guber
ni! erywańak ej, dało się uczuć silne uderzenie pud 
ziemne. Wynadków nie było.

Modrzejewska .literatką. Jeden s ostataioh nu.
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Zamach u m o b ó jttf adwiol(ja ti dra Dziewoń
skiego. Diiś o jod** 4 p 5 Połnd“>a nagle razesz/a
si« p# Bieście p*«,oBk* ’ źe w gmachu Krajowego 
s*U  karnego odebrał sobie źyoie adw. dr. JaKób 
Dziewoński, * 8y|ld>i  wielickiej K«sy oszeządno- 
ści. Poa*'**1 wkrótce okazała sic w czyści pra-
 iT Ot D :iew< ński był dziś z wolnej stopy ba
dany przez sędi>ego śledcze*' P- Kulińskiego w 
sprawie sprzeniewierzenia 8 000 koron w wielickim 
„Sokolej którego prezeaenrM  d > niedawna. Ba 
danie to prz-soiąjn^o alf do grdtiny trzy kw. 
drsnae nz trzecią i w końcu p. Kulińiki oświad
czył drowi w#wońskiea.&, ie  nz wniosek proko- 
r» *v>- -pańatwm jeat zmuszony oddać g0 do wą 
zieait śledcze, o lir. Dziewoi ki słów tych wysłu
chał spoi ‘jnic P Kuliński zauzwonił w tej chwili 
na w. f i*go i polecił bu odprowadzić dra Dzie- 
wońk ego do areaatów ślsdczytłi,

Na korytarzu dr Dziewoński milcząc, skierował 
t a  do miejaea uatąp-wego a wolny, który n e oo 
d jrzywał BkWbt jaki dramat rozegra aia ta > h «ile, 
pr.yal a*>ął... —  NW esybko rozległ a ę głuchy hak 
wystrzału. W «i"y w tpj ebwili otworzył drzwi od 
przedaioakH klozetowego i njrzał dra L ewoń«kie- 
g . tarzsiąf.ego »'? na z e mi ;  z piersi jego Krew 
tryikała st*auieoiem di i  ściskała knretown dy 
miąoy jaszcze rewolwer, a o pary kroków, tu i przy 
ś siane le ia ła  mała butdectka, zaopatrzona w ety  
ki etą .. trnpiej główki.

Huk wystrzału zaalarmował eafy gmach. Na 
m iejsc wypadku przybyli wazyaoy urzędnicy sądu 
wi, znajdujący eią w gmachu, przybył i p. M>re- 
lowaki, prezydent aądz karnego. Zawezwany lekarz 
aądowy dr Filimowaki, osobisty znajomy dra Dzie 
wońakiegn, w tej chwili zziął si« rannym.

Dr Dziewoński w p < rwszej chwili próbował o 
trać się kwuscrn siarkowym ale nie zd łał 
przełknąć trncizny, która spartyfa mu tylko wspo- 
BÓb okropny jamę uet*ą.

Wtedy to Dziewoński kulą rewolwerową akiero 
w ari w okolicę serea chciał sobie odebrać żyue.

W eaaaie opatrunku dr Dziewoński był zuptl 
nie przytomny i zaklinał dra Fi.imowskiego, aby 
mu aie niósł żadnej psmoey, aby go pozostawił 
jego loBowi

Po udzieleniu pierwszej pomocy przeniesiono dra 
Dziewońskiego do szpitala więziennego, gdzie pozo 
atawiono go pod opieką dra Filimawskiego i leka 
m  więziennego drz Wilkosza. Rannemu przypro 
wadzobu aastępnie kapelana wiezinaaego, który go 
wyspowiadał i udaielił mu 0Bratnieh sakramentów

Dr Filimowaki oświadczył, ie rani dra Dzie
wońskiego jest tak niebeapieozną że ohory tej zooy 
jesseue może skończyć.

Mianowana. W ientr Ztg  z dnia 11 marca do
nosi : Cesarz prstaisjwieniem z dnia 10 marca na
dał III rangę ad penonam  szefowi lekcyi w mi
nisterstwie skarbu tajnemu radcy, bar. Adolfowi 
Jorkaioh Kuthuwi; nadał aut razem u komisarzowi tta 
rostwa w Brzeiansch, Maciejowi Eubeloe, z pozo 
du przejśsia jego w stały stan spoerynku tytuł 
st»ron oraz ndzielił pezsyowznemu ztarszemu
kontrolerowi ntewemn, Autoniemu Pawłowskiemu, 
tytuł radcy ®***kiego z uwolnieniem od taksy.

M k i l s n d l t f * * *  W poniedziałek 12 marca: 
iłrzegoraaW . pap we "tarek  13 marca: Krysty
ny p m.; we iron? H  maia*. Matyldy kr

Wschód słońca dnia mam* 0 gogz< 5 m;n, 
58, zachód o godz. 5 42. długość dnia godz.
11 d . 44.

■  k r a b .  a b z e r w s t s t y * * *  Dala 11 mar
ca pogoda — termometr od " 3 ,6  dozaett do 
-f-7,8° C Baiometr zwolna opada.

Dnia 12 marca o godzinie 7 rsUO śar*.
metra był 763,2 mm., ("rmometni —A,8 0. WUtr 
południowe zaohodai.

Itapdrtoar t n t n i  mlejsktego

We w t o r e k  18 maron: „Bogaty wujaszeku
komzgye w 4 aktach C. Karlweisa j »  ras B)

6»bt>aiski ( K n y tz tp fflry , Kraków) sprze 
d»je fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fa^r^ki P a t r o f  z m ech u n ik ^  an ę ie l« k ą  

po 500 , wiedeńską po 300 złr.

T  Ł  J  T H .

„ te ta<i. Krotochwila w trzech aktach Ralfa  Oob 
bima.

ił° perto ar ostatnich tygodni zdradza znużenie. 
Pabi.c*, 0j  -. zbyt długo skazaną jest na oczeki- 
W*°ie »zt*k, któreby odp iwiadaly i tradycyom 
s e c y . i upodobaniom 1 1 rzeko wykształconego 
ogółu bywalców teatralnych, a przerwy pomię. 
d iy  ł*dną a drugą tego rodzaju próbą, wypeł
ni*)4 htwory błahe, lub farsy średniej wart. fiei. 
N-« mielibyśmy niowgtpl,wie nic przeciwko wy
stawaniu „Lety“, która, jako kroto^nwila, nie 
rojsntąca sobie tytułu do warte ś :i trwalszej, mo 
że l ł goś;ić w kaidyui ropertoarze, ale ta lekka 
st -lWa będąca konieesnem urozsEaiceniem tea 
tr»lnpgo ment.. stosunkowo za mało ma u nas 
podkładu poważnego, stąd coraz częstsze ski rgi 
B» 6tak systematycznego pUnu i niedostateczne 
uwzględnianie pnwatntrjszego kierui ku.

nLeta“ jest wesołą j zręcznie napisaną f»rsą 
Nie wnosi o®" Pr8Wie nic nowego, p i gubiśmy 
już  po wialekroć nie spoiykali w liczuych in
nych, teg° po. roju szinkacb ale zaleca s ę wybor
ną teehD,ką teatralną, tręcznemi sytuacyami i 
ruchliwą akcyą.

Autor wzorowi.? a!ę widucin'0 na doskonałych 
wzorach francuskich, gdyż całość tryska ogro- 
USnem ży-Mem tętno akcyi jest przyspieszone 
znajomość środków i sztuesei. teatralnych nie
zrównana. Jest t i  jedna z tych zabawek sceni
cznych, gdzie zrezygnować wprawdzie trzeba s 
logiki, 1 prawdopodobieństwa aytuacyj, z konse 
kwentuego prowadzenia wąiku osnowy, ale a 
czynić to można 1 lekkiem Mercem. Autorowi 
chodzi o wywołanie śmiechu; tom usiłowaniem 
zdobywa publiczność i dokazuje ceiu swego w 
zupełności. B ihater tego żartu, pan Benjamin 
Cuudle, jest tek  zabawnym w śmiesznej sytua-

cyi domowego panti fia, że zyskuje całą sym- 
patyę widza teatralnego w chw li, gdy się z pod 
czujnego oka bogrb jnej małżonki wymyka z 
L iw crpila do Londynu na wesołą zabawę z 
baletoicą Florydą. W ślad za nim, lubo nie w 
celu jzuirgowania, lub zdemaskowania męż», 
dąży jego połowica, której towarzyszy wesoły 
Franciszek Pemperton, hulaka londyński udają 
cy pobożoisia. Obydwie pary spotykają się w 
gabinet*, h restauracyjnych, z czego wynikają 
tysiączne zawikłmnia, nieporozbmienia, a nawet 
jest mowa o procesie rozwodowym. Wszystko 
jednak s'ę szczęśliwie w yjuśiia: m l dy Pemper 
ton odzysKuje swą bmletoicę, siostrzenice Bond- 
ton zdobywa zezwolenie skompromitowanego 
Onudla n i  małżeństwo z k asjerk ą  Nelly, a bo
gobojna Zuzanna, oczyszczona z zarzutu wi.ro- 
łomstwa, musi się zgoduć na przyw róceni mał
żonkowi części praw zaprzeczonych i zezwolić 

dalszym ciągu na wyprawy do Londynu.
,L  tę“ grano we wszyataii b rolach bardzo

dobrze, dr.;ę i czemu całość wypadła gładko, a 
ożywione tempo gry podtrzymywało wesoły na 
Strój farsy.

Uciśnionego Benjamina grał z wielkim homo 
re u  p. B m m . przewvborną małżonka jego 
była p .  Wojaowska, pełną fioeiyi i kokieteryi 
F orydą p. S ia n i ,  ka P. Sulima, j  iko kabyerka 
Neily. zwróciła na się uwagę proat"tą i szcze 
rością w grz» z czem jej było bardzo do twa
rzy. Pp. Popławski, Sobiesław, Mielewski i Sol 
ski, każdy w swoim zakresie, dop<>m>>gli d> 
stworzenia doskonałej całości męskiego ao 
sbm^lu.

Publiczność bawiła się doskonale i oklaski
w ała szczerze kamor sztuki i grę artysiów.

W . Pr.

Osłaliiit! TiailoimcL
W p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  toczą się 

obecnie obrady nad projektem do ustawy o r e 
w i d o w a n i u  m i ę s a  i b y d ł a  r z e l u e g o .  
Niewinna ta napozór, czysto sanitarna i ekono
miczna kwestya stała się powodem zaciętych 
waśni politycznych i wywołała formalne przesi 
lenie w pulitycznem życiu Niemiec Pierwotny 
projekt ustawy, nie uwzględniający życzeń i in
teresów rolnictwa, przekazano w roku zeszłym 
komiayi i komisya ta zmieniła projekt w m^śl 
żądań p*rtyi agrarnej, która coraz bardziej staje 
się wymagającą i Coraz większe ozyni trudności 
polityce rządowej. Nowy, poprawiony projekt 
uwalnia bydło i nierogacizną, bite w domach 
prywatnych dla gospodarstwa domowego, od obo
wiązku rew izji (z wyjątkiem co do trychin), a 
równocześnie z a g r a d z a  z u p e ł n i e  d r o g ę  
d o w o z o w i  m i ę s a ,  czy to świeżego, czy 
w konserwach, mianowicie 1 Ameryki północnej 
która dotycbozas dostarczała mięsa za kilkadzie 
siąt milionów marek rocznie.

Projekt w tej formie podobw s ę niemieckiemu 
związkowi rolników, który też uchwalił jedno
głośnie rezolucyę, wzywającą kanclerza, radę 
związkową i parlam ent, aby projekt ten przy
jęto.

Tymczasem przyjęcie uchwał komisyi utru 
dniałoby w wysokim atopniu handlową politykę 
Niemiec, zwłaszcza rokowania traktatowe ze 
Stanami Zjednoczonemi, i dlatogo kanclerz k <9 
B u k e n l o h e  stanowczo sprzeoiwia się nroje- 
ktowi, a podobno i cesarz W i l h e l m ,  po kon- 
ferencyi z B t l l o w e m  i H i m u e r i t e i n s m ,  
przychylił się do zdania kanclerza.

Wobec takiej sytuacyi obrady parlamentu nad 
kwestyą rewidow*Łia mięsa i bydła rzeźnego 
nabierają wyjątkowej donio ił ici, i parlament 
dyskutuje projekt pośród wielkiego podniecenia 
namiętności politycznych. Sprawozdania z osia 
toiego posiodzonia parlamentu donoszą właśnie, 
14 reprezentant stronnictwa wolnomyślnego P a  
e ^ u i c k e  bardzo ostro wystąpił przeciwko u- 
1°° Walom komisyi i interpelował obecnych w par- 
g*a^ne*e ^»ncl 9rz* H o h e n l o b e ’g o  i hr. Po-  

k i ’0 8 0 0 stanowisko rządu w tej 
J spraw ę. Odpowiedział hr. PoBadow- 

8, t  j«go były dosyć wymijające, nie
i° .  1*n? narazić sobie ani przedstawicieli 

' a   ̂ L n ,m* p[Łedstawicieli handlu i przemy- 
8,lJ ? Jed o łh odwołał się do większo-
ści p s ra  « *by odrzuciła najważniejszy
g 14 projc ( ** dowozu), zmieniony przez
k.m isyę M  korlJ ńć * g r.r,uszów .

Wezwanie 0 ało powszechną wrzawę i
oburzenie śród Pa.rT  "^ a ftie j. Śmiechy, krzyki 
i ironiczne uwagi były odpowiedzią »  słowa 
hr. Posadowsky ego, prosząceg0 aąrarvuszów 
aby cierpliwymi j* * ™  k i l k ? ^  'h J  ’
żądania ich zostaną uwzględnione przy tkw iera- 
niu nowych traktatów handlowych. Przewodni
czący związku rolników baron " » n g c a h e i B  
wystąpił z gwałtownemi wyrzutami przeciwko 
kanclerzowi, wytykając 1110 J “£° ndwulicowe" 
stanowisko, czemu ks. Hohenl ihe zaprzeczy}, 
oświadczając się otwarcie przeciwko uchwałom 
kom syi.

W \n  k głosowania w parlamencie zaostrzył 
jeszcze sytuacyę. Paragraf 1 projektu przyjęto 
w myśl uchwał komisyi; parsgri-f 2 (hicie 
dra w g spoda.gtwie prywatnem) przyjęto 21 » 
głosami przeć w 75; a paragraf 14 (zakaz do 
wo«o m.ęsa z zagranicy) nrzyjęto 169 głosami 
przeciw 99. Z a  p r z y j ę c i e m  głosowała cała 
prawica, centrum, antisemici i większa część 
narodowych liberałów; przeciwko przyjęc’U gł° 
sowały oba stronnictwa wolnomyslne, socyal-ści, 
niemieckie stronnictwo ludowe i kilku narodo 
•ycb  liberałów. Głosów Koła polskiego spr»* 
wozdania dotychczas aie wyszczególniają. Tym 
sposobem większość stronnictw „popierających 
r /ą d “ s ta i t ła  w sprzeczności z kanclerzem i 
wolą cesarza, eo oczywiście p g b b a  tylko wy 
wiązujące się przesilenie p< lityczne, które nie 
wątpliwie oddziała i na losy p r o j e k t u  m a  
r y n a r s k i e g o ,  gdyż ugraż 'ści ośw irdzyli. 
że jeżeli życzenia ick nie z .staną uwzględnione, 
to staną w opo’vcyi do projektu wzmocuienia 
8 ty. Rządowi R eszy nie pozostaje Lic inoego 
jak  szukać dróg do kompromisu przed trzeciem 
czytaniem ustawy o rewidowaniu m ęsa. Czy 
kompromisy da się osiągnąć, to wielkie py
tanie.

Telegraficzne I telefoniczne
w ia d o m o ści „N o w ej Reformy".

Lw ów , 11 marca. Dziś przed południem 
twarto oferty na dzierżawę nowego teatru. 

Ofert wpłynęło cztery od tn-rch oferentów, a 
m ianowicie: 1) Dotychczasowy dyrektor p. Hel
ler proponuje dzierżawę ó-lctbią za czynszem 
84.000 koron i 80 % dla miasta udzia u w zy 
skach, z zagwarantowanrm m mmum 16.000 
koron. Dalej przyznaje miastu mgerencyę arty
styczną, admioistracyę zastrzega dia siobio, m a  
sto jedoak miałoby prawo kontroli ksiąg Fo 
skończeniu się 6-lecia p. Heller przyrztka od 
dać miastu bibliotekę teatralną.

2) P. Pawlikowski oferuje na 3 lata dzier 
żawy za 20.000 koron czynszu, 75 % udz atu 
w zyskach dla miasta. Garderoba teatralna sta
łaby s ę po uktńczeniu dzierżawy własnością 
miasta.

8) Druga oferta p. Pawlikowskiego opiewa na 
30 000 koron czynszu, 50 % udziatu w ryskach, 
nie robi darowizny z garderoby, lecz lato przyj
muje buchaltera z ram  ema miasta.

4) O^tatmą ofertę, na 24 000 koron charakte 
ryzuje uajlop ci to, że wniósł ją  właściciel skia 
on drzewa niejaki p Jan Czajkowska

Komisya teatralna zbierze się już jatro  dla 
>ozpatrzenia ufert, wątpliwym jest jeduak, aby 
R .da miejska juz w najbl.ższy czwartek roz 
strzygnęła sprawę, wobec tego, że prezydent mi a 
sta p. Małachowski i ref. komisyi teatralnej wy
jechali do Wiodnia.

Lw ów , 11 marca. Poseł Tadeusz Romanowicz 
ogłasza w dzisiejszem Słowie Pohkiem  następu 
jące oświadczenie: „>ś.sk*tek wystosowanych
do mnie publicznych zapytań ze strony nitkto 
rych dzun*] ków i w cola uniknięcia mej.orozu 
mień, oświadczam, żo od potowy grudnia 1899 
nie jestem redaktorem Słu-wa Polskiego, lecz 
tylko jogo współpracownikiem**.

Lwów, 12 marca, {lelef.j. Kuryer Lwowski 
don si z Tarnobrzegu, że Stojałowakiego, który 
przybył tam na wiec, przywitano okrzykami: 
„Precz oszuście polityczny! Do KoSyi, przyj a 
cielu Moskali!" i t. p. Kiedy wreszcie zabierano 
się do kijów, komisarz rządowy zgromadzenie 
rozwiązał.

Słowo PoliW.e donosi 1 Warszawy, że Wiek 
otrzymał pozwolenie na dwa wydania dziennie, 
że cześć wydawniotwa WieiM nabył ks. Michał 
Radziwiłł, że wreszcie Cenzura zabroniła dzien
nikom przedrukowania znanego listu Sienkie
wicza do br. Sutmerowej.

Zamknięcie politechniki lwowskiej.
Lw ó w , 12 marca. N a wiocu uczniów polite

chniki, który odbył się w aobotę wieczór, uohwa 
łono, aby uczestnicy aemonutracyi przeciw prof. 
Tbuliemu n i e  z g ł a s z a l i  s i ę  do rektora. — 
Nadto młodzież w ysłała do ministra oświaty 
Hartia telegram 1 prośbą o interwencyę.

Lw ów , .2  marca. (Tehf.) Dziś o godzinie 12 
w południe sekretarz politechniki p. Rosinkie- 
wicz na zarządzenie rektora d ia Niementow- 
skiego ogłosił następującą decyzyę: „A ż do  
d a l s z e g o  z a r z ą d z e n i a  s z k o ł ę  s a m y  
k a m " .

R iktot Niementowski udał się do cnmiestnika 
i zawiadomił go o tern swojera zarządzeniu. 
Równii ż do mimatra oświaty, Hartla, wysłano 
telegram z zawiadomieniem.

Młodzież politechnicka rozlepiła dziś na bra
mie gmachu politechniki i na drzwiach sali wy
kładowych odezwę, którą służ aa na rozkaz re
ktora pozdzierała. W odezwie tej nszwano prof. 
Tbulliego „maoherem wyhorczym", którego zwal 
cza młodzież. W imię więc ctyKi, mimo, że 
garstka słuchaczy poszła się płaszczyć przed 
p. Thulliem, ogół młodzieży domagać się będzie 
usunięcia jego 1 katedry profesorbuej.

Wiedeń, 12 maica. Około 10.900 robotników 
zebrało się wczoraj na cmentarza, dla uczczę 
nia ofiar rcwoluayi m. rcowej. Przem aw iali: dr. 
E.leubogeu, Dworzak (po czesku), K o z a k i e  
w i c z (jio f olsku) i J a c h i m o w i c s  (po rusku).

Praga, 12 mares. Wczoraj, po licinych zgro
madzeniach suoyalistycinyeh, v(ibytych w spra
wie strejku górników, odbyła się o godzinie 5 
olbrzymia dem onstracja na placu św. Wacława, 
w której wzięło udział 8000 robotników. Konną 
policję obrzucono kamieniami i poraniono. Tłsm 
wybił okna w redakcjach Naród. Listów  i Po- 
litik. Pulitya pałaszami poraniła ekscedontów i 
Kilkunastu uwięziła. O godzinie 6 już panował 
spokój.

Budapeszt, 12 marca. Hr. L o n y a y ,  narze
czony arcyksięznej Stefanii, otrzymać ma tytuł 
księciz.

Berlin, 12 marca. Wczoraj przed południem 
odbyło aię znowu w salach „Germanii" zgromn 
dz m e  eelem zaprt testowania przeciwko Lex  
JJcinee. W zgromadzeniu tom wzięło udział 
* tyuąe osób.

ńwlisi, 12 marca. Berliner Tag blatt donos 
w telegramie 1 Rzymu, ze „Quo vadisu Sien
kiewicza ma być umieszczone na indeksie ksią- 

*abronionycb przez kościół.
"py.ż» ^  marca. W gm ichu O pery  urządzili 

™.Z®raJ w tyści Teatru Fian u ik i9g0 poranek 
podczas którego odegrano R a c  i „era Andro- 
“ Mhę 1 Muliere’a „Chorego z -rojenia" Sala 
była sz zelaie zapełniona, a publiczność w itała 
grających owacyjnie, zwłaszcza p. D u d l a v  
która szczęśliwie uniknęła śmierci w płonne

M nister oświaty L e y  g u e s oświadczył że 
nowozbudjwany teatr zostanie otwarty dnia 14 
lipca.

W aszyngton, 12 marca. Miui-feritwo rolnictwa 
ogłasza, 2e LOnadan j  producentów znnjduie 
me jesseze: 29% pszenicy, 37% tnkurudz  1 
36 5% owsa ze zbiorów zeszloi oczny%h.

Z Rad; państwa.
Wiedeń, 12 marca. ( Tehf.) Na dzisiejsz 

posadzeniu I z b y  p o s e l s k i e j  przystąpić
A —  ~ _ — _______  •_ .  . . o  — -  „

jszem
 -----------------      przystąpiono

do d r u g i e g o  c z y t a n i a  u s t a w y  o p o b o 
r z e  r e k r u t a .

H e r z m a n s k y  oświadcza, że niemieckie 
stronnictwo ludowe głosować będzie przeciw u- 
stawie.

Przemawia następnie Słowienieo B e r k s .  po-

czem dr O k u n i e w s k i  uskarża się na trakto
wanie Żołnierzy w Galiuyi.

Ks. S c Ł e i c h e r  po przemowie zgłasza re
zolucję tej treści, aby rodzice mieli prawo u 
wulnić z wojska tych aynów, których potrzebają 
przy gospodarstwie rolnem lub przemysłowem-

Następnie mówił p. C z e r n i k  (niemieckie 
stronnictwo ludowe) i P o g a c z n i k ,  poczem 
dr. E n g e l  imieniem klubu młodocze^kiego 
złożył deklaracyę, że Młodoczosi, ze względu na 
stanowisko mocarstwowe Austryi i ze względu 
na osobę k r ó l a  c z e s k i e g o  - zaprzestaną eb 
strukcyi w sprawie ustawy o poborze rekruta.

G n i e w o s z  zgłasza wniosek o zamknięcie 
dyskusyi ogólnej. U oh walono.

Dr. S r  h t le  k e r  (generalny mówca pro) do
maga się utrzymania niemieckiego języka w 
armii.

Dr. H e r o l d  (generalny mówca contra) pod 
nosi, ie  Czesi głosować będą przeciw ustawie u 
poborze rekruta głownie dlatego, bo nie mają 
z»ufunia do urmii, a następnie ze względów 
politycznych. Armia nie powinna być orgaoiza- 
cya państwową, lecz naroduwą, powinna uwzg ę 
dnieć pod każdym względem równouprawnić aie
0 rod we. Mówca omawia system kar, w woj 
>.ku pielęgnowanych, azozególnie w stosunku do 
narodu efeskiego. Oli :erowie ogólnie po czesku 
nie umią, a oficerowie - Czesi na l śu e  muszą 
zapisywać, że językiem, jaki używają w muwie 
potocznej, jest język niemiecki. Sprawa meldo 
wania się „hier" jo«t wysoce nierozsądną i nie 
moralną i żułnierza każdego stawia w kolizyi 
m>ędzy uczuciem narado »em a rozkazem. — 
W końcu dr. H e r o l d  omawia sytuicyę poli 
tyczną i upadok konstytucyonalizmu w Austryi, 
Co stało się dlatego, że kunBiytu' ya opiera się 
oie na większrści, lecz na hegemonii msiej- 
sz. ści.

Po przemówien.u referenta P o p o w s k i e g o  
przysąpiono do rozpraw szezegó owych. Przeciw 
temu głosowało niemieekie stronnictwo ludowe
1 M, od iczesi.

Zabiał głos p. Doleżłl.
Dz ś prawdopodobnie ukończone zostaną roz 

prawy nad ustaną 1 mhwaluoą cała ustawa.
Miedert, 12-go maca. ( Telef.) Cesarz przyjął 

dziś na posłuchaniu prezydyum izby poselskiej 
i prezydentowi F u c h s o w i  wypowiedział ży
czenie, aby parlament sp iło ił konstytucyjne za
dania swoje. Wiceprezydentowi P r i l e m  po
wiedział, że cieszy się wyborem jego, a przed 
wiceprezydentem Z a c 1 k 1 e m zaznaczył, żojest 
dla narodu czeskiego bardzo przychylny. Obu 
wi;epreiydentom ponadto cesarz wypowiedzią} 
życzenie, aby wśród tych narado w łagodzili an 
tagonizmy i doprowadzili do zgodnogo działa
nia Izby poselskiej.

Wiedeń, 12 marca. (Telef.; kada ministeryal 
na zastanowić się ma na dzisiejszem posiedze
niu nad programem obrad Izby poselskiej. Zda
je  eię, że wybory do dolegacyj zostaną uskute 
cinioae jeiz ze przed rooroczeoiem eesyi.

Wliedaó, 12 marca. Uchodzi ta  za ; i  wne, że 
Rada państwa będz;e odroczoną dopiero 20 mar 
ca i ie  większość Sejmów krajowyek zostanie 
zwołan^ na 26 marca.

9f przerwie pomiędzy ohradami R tdy  pań - 
atw», a Sejmów ma obradować konfereacya po
jednawcza.

Wiedeń, 12 marca. (Telef.) K o l o  p o l s k i e  
obradowało dziś n u l sprawą kontyngentu re 
krata i pozostawiło komisyi parlamentarnej do 
rozstrzygnięcia, ozy reprezentant Koła w spra
wie te; w drngiem czytaniu zabierze głos, ozy 
nie. Ewentualnym mówcą byłby dr. K o z ł o 
w s k i .

Zamach stanu.
BO dfl Janeiro, 11 marca. Rząd brazylijski 

juz od miesiąca wiedział, że pewne niezadowo
lone żywioły zamierzają wykonać z a m s e k  n a  
r e p u b l i k a ń s k ą  f o r m ę  r z ą d u .  Pomimo 
tego jednak rząd zdecydował się dopiero wtedy 
wystąpić przeciw nim czynnie, gdy przekonał 
się, że zwolennicy dawnej monarchii wydzielają 
pLniądze między sgentow policyjnych i innych 
isdzi. P r z e k o n a n o  s i ę  n a s t ę p n i e ,  że  
; e d e n  ze  s p i s k o w c ó w  m i a ł  z a m i a r  
o w ł a d n ą ć  o s o b ą  p r c z y d e n t a r e p a b l i -  
k i  d e  C a m p o s  S a l l e s ’a. W razie powodze
nia miano ogłosić rząd prowizoryczny.

S t r a j k i .
Morawska O straw a, 12 marca. Na zgroma

dzeniu mężów zia tan ia  z łona strajkujących 
górników z wszystkich szybów tutejszego rewi
ru uchwalono w y t r w a ć  w s t r e j k u  z a  k a 
ż d ą  c e n ę  i wezwać do solidarności tych. któ
rzy dotychczas do strejku nie przystąpili.

Dzisiaj delegaci mają rozdzielić zapomogi po
między strajkujących.

Morawska O straw a, 12 marca. Z pomiędzy 
liczuych zgromadzoń rozwiązano jedno za 10, 
że przywódca robotników P r a s c h o k  miał w 
swej mowie dopuścić się obrazy arryktięcia Fry 
deryKa. Don esienie do prukuratoryi już odeszło. 
Na wtorek zwołano dwa zgromadzenia pod go- 
te u  niebem w Ortowej i Ostrawie. Na porząd 
ku dziennym znajduje się : „Znaczenie dnia 13 
marca", tudzież „żądania robotników a parła 
mcot".

F tlenów, 12 mnrea. Liczba strejkującyeb w y
nosi 2972, zjechało do szybów 2011 górników.

Mont, 12 marca. Położenie nie zm.eniło się. 
Wydobyto 451 wagonów nęgla.

" W o j  n a .
Londyn, 12-go marca. D aily News donoszą z 

L u u r e n g o - M a r ą u e s ,  ie  prezjdent Kr t i  
g e r  przed odjazdem awoim z obozu hoeraw- 
sKiego w G l e n e o e  do B l o e m f o o t a i n , — 
miał oświadczyć, i i n i e p e w o e m j e s t ,  c z y  
w a l k a  z A n g l i ą  z a k o ń c z y  s i ę  w y r o -  
K i e m  s ą d u  p o l u b o w n  e g  o,  c z y  t e ż  z a  
p o m o c ą  i n t e r w e n c y i .  W k a ż a / m  r s -  
z i e  — rzekł Krtlger — w o j n a  z a k o ń c z y  
s i ę  w p r z e c i ą g u  m i e s i ą c a .

Londyn, 12 marca. Ze Bfer urzędowych roz
chodzi się pogłi ska, żc rząd aDgic ski gotów 
jest uim-ć wszystkie postulaty Bue<ów i zara 
iem złożyć oświadczenie, iż stan posiadania 
boerów będzie nienaruszony i ich sytuacya po- 
l y i z n a  zostanie uwzględnioną. Uchodzi za r . er z 
pewną, iż K r t l g e r  i S t e j n  muszą być usu
nięci w is i z icn systemem politycznym. Angitl 
ski rząd ma się douugaó ogólnego rozbrojenia

i zniesienia ciał prawodawczych w obu repu- 
plikach południowo-afrykańsKich.

Naitępnie ma być odebrany osadnikom holen
derskim wpływ na ustawodawstwo w kolonii 
Przylądkowej,

Bruksela, 12 msrea. Petit B leu  ogłasza depe 
szę z Londynu, która potwierdza pogłoskę o 
zwróceniu się prezydentów. K r t l g e r a  i S t e j  
n a w  drodze telegrafi.iznej do rządu angitlsaie 
go z propozycyami pokojowemi. Odnośne pusta 
nuwicnia miano powziąć w okozie bu orskim 
z wtorku na środę, to jest z 6 na 7 marca. 
Jaż we środę rano nadeszła odpowiedź rządu 
angielskiego, z iharaktercm  baidzo niepojodusw 
czym. Kończy się zaś ta odpowiedź Ządaoiem, 
aby obie republiki południowo afrykańskie pod 
daty się bezwarunkowo.

Lsndyn, 12 marca. Dzienniki tutejsze zape
wniają, że w ubiegły wtorek, 6 b. m., rząd an- 
gi. laki otrzymał od prezydentów K r  tt g e r  a i 
S t e j  n a  pięć telegramów napisanych w języku 
holenderskim, w ktoryeh miały być postawione 
zapytania, pod jakiem i waranaam i możaaby do
prowadzić do przei wania kruków wujeonych. 
Rząd aogieLki miał wyrazić w oapowied.i swoje 
zapatrywania w tym auchu, że pod żadaemi 
waranaam i nie odstąpi od żądania, aby ob i e  
r e p u b l i k i  p o d d a ł y  s i ę  b e z w a r u n k o w o .

Londyn, 12 marca- D aily M ail donosi z Pro 
turyi: Konsuijwie obcych mocarstw zebrali się 
wczoraj na kooferencyę, gdzie proszono ich o 
pośrednictwo u moc«r«w w sprawie pokoju. 

Londyn, 12 go marca. Biuro Routera donosi 
Dnefontem: B ryg .da kawaleryi generaia

B r o o d w o r d a ,  masze Uj^c w kieinnku Bloem 
fjntein, natknęła się na niep rj iciela, który zaj
mował bardzo silne stanowisko na wzgórzach. 
Po przybycia na m e.sce dywizyi Keliy-Kenny 
rozpoczęła się zacięta utarczka, której wynis 
był ten, żo Hue rów zmsczonu do odwrotu. B.r«- 
cili oni znaczną ilość zabitych i 40 ludzi, wzię 
tych da niewoli.

Londyn, 12 marca. M a f e k i n g  m asięw kró t 
ce podd«ć. Pułkownik B a d e n - P o w e l l  wy
dalił z tego miasta krajowców, tym j:doa. 
Buerowie pozwoli odalić się poza linię obięż 
niczą.

Londyn, 12 marca. Korpus marszałka R - 
b e r t s a  dotarł do Blomfontein. W dalszym ci. - 
gu po bitwie po Driefaotein korpus ten masze
r u j  w kierunku wsjhodnim.

J-imestown, 12 marca. O ddiiał wojsk genc 
ra ła B r a b a n t a  odmaszerował stąd onegdii 
w kierunku O l i  w a l  n o r  th .

Londyn, Generała W h i t e’g o, obrońcę miasta 
L a d y s m i t h ,  przyjmowano onegdaj owacyjnie 
w P i e t e r m a  r i t z b u r  g u.
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca

Michał Konopiński.

Jtykolw  w tym  (lxiule ald pochodis1 
od LsdoKoyi.) \

Laura Mansfeld 
Jakób O sterjung

zaręczeni

Kraków. Kraków.
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Skład fortepianów
W . B A R A B A S Z  i  S p .

K n k s w ,  R y n e k , RM.

Kursa telegraficzne
i-ddy wiedeńskiej i berimskiui

W i e d e ń ,  12 marca 1900. 
Nok trane w koronach i procentach.

Renta austry&cka papierowa . . .
„ n srebrna . , ,

4% renta austryacka złota
4 % ,  „ koronowa . .
4 % „ węgierska złota . .
4 -/o „ „ koronowa
Akcje Banku austro-węgierskiego

„ kredytowe ..........................
Londyn ...............................
Marki
zO-to Markówki . . . . . .
2u to Franków ki
Włoskie banknoty  .....................
Dukaty . .
Węgierskie Losj Premiowe . i  .
Losy tureckie .
Akcye Anglobanku . . .

„ Cmoubanku . . . . .
„ Bankverejn . . . .
n Laenderbanku 
„ Kolei Lwowsko-Czermowieckiej 
„ „ Połudn owej
„ „ Elbethal . . .  .
„ „ Nordbahn
„ „ Staatsbahn . .

„ Alpiue 
Tureckie Tabaezne . ■ •

Ruble
B e r l i n ,  13 marca ' 900

Banknoty austryackie . . . .
Krótki W iedeń  .....................................
Banknoty rosyjskie . . . .  . . .
Krótka Warszawa . . . .  • . .
»*/•# Listy polskie . . . . . . .
Renta włoska.................................. .....................
Akcye kredytowe austryackie ......................
Buble Ultimo

W iedeń, 12 marca
Spirytus gotowy 
Cena nafty 
Pszenica na wiosnę 
Zyto na wiosnę 
owies na w1 
Kukurudza

1900.

tor. h.

- —
—
— —

—
— —
— —
- —
— —
— —

— —
—

— —

-

__

164 25
124 2-

—
U l 6Ć

U J 50
118 lO
140 5
26 8.

121: 5ó
2ir*
1 6 70
68 20

14 i
Żb6 V

84 4
84 3

ł.t t i0
—

9 ■j
94 7b

40
216 2b

39 to
40 10

7 64
« Ł6
6 v0
b 44

Pnj iruk l uki iiick, gny skłifknk I zaplsatk
pamiętajmy

a Towarzystwie „Szkoły ludowej".



4 Nr. 58. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 18 Marca 1900

Kawiarnia
do sprzedania. — Adres poda Admini
s trac ja  „N. Reformy* pod 701. 701 1 3

Panny uzdolnione w krawiecczy- 
źm e , z m j d ą  s t a l e  z a 

t r u d n i e n i e  w magazynie 691
M  o l l n i E i e  w i o z  

w  K r a k o w i e ,  n i  S z e w s k a  2 6 .

Masło deserowe
najlepsze rozsyła codziennie świeże w paczkach 
5-kilowyeh netto 9 funtów po złr. 4 8 0 , oraz 
najlepszy n e r  i i a i e n y  9 funtów za 2 itr  
franco za pobraniem poeztowem, z poręczeniem 
najlepszej obsługi 695

M a r  j a  Ł a n  bo  w a  w JB rzesk n .

;ta
poszukuje

Cukiernia D. SCHOLZA
w  Przem yślu.

b9i 1 3

Pożyczki
Od 1000 koron w zw yi .jako k r e d y t  
o s o b i s t y .  — Zapytania pod Coulant 
und discret 3379 przyjmuje Haasen- 

stein & Vogler, Wiedeń, I. 699

Potrzetoj jest B łonom
żonaty, w średnim wieku, od Igo 
kwietnia b. r., na osobny folwark 

Pierwszeństwo mają urzędnicy 
z wzorowych gospodarstw — lub 
z Księstwa Poznańskiego.

Odpisy świadectw nadsyłać pro
szę pod : Z. Z., poczta Zagaszany.

Nieuwzględnione oferty pozosta
ną bez odpowiedzi. 6y31 b

Konkurs.
Zwierzchność Gminy miasta Ko

łaczyce rozpisuje konkurs na po
sadę l e k a r z a  miejskiego z pen- 
syą roczną 600 koron, taksą za 
oględziny wartości 200 kor. 1 ofia
ruje bezpłatne mieszkanie albo 200 
koron na mieszkanie.

Nadmienia się przy tern, że Wy
sokie c. k. Namiestnictwo reskry
ptem z dnia 24 lutegu 1000 roku 
L. 65.486 zezwoliło na założenie 
apteki publicznej w Kułacżycach 

Posada zostanie nadaną na rok 
prowizorycznie, a potem może na
stąpić stabilizaoya. 697 i 3

Podania udokumentowani s należy 
wnosić d o  3 1  m a r e a  1 9 0 0  r .

Za burm istrza: K ie łbasa.

Kraków, ul. Grodzka 4,

1
poleca Nowości każdego rodzaju 

damskich i dziecięcych

! !  G o r s e t ó w  9 !
Gorsety do prostego trzym ania się 
jakoteż hygieniczne do wyrównn- 
nia n ieró w n o  so n d o w a n y ch  

oso b.
Zamówienia z prowineyi odsyłam )d- 

w otną pocztą. 479 8 9

Woda ateńska z china,
przeoiw łupieżow i i  w ypadaniu w łosów , działa znakomicie, 

posiada przytem  przyjem ny zapacn. Cena 1 zł. 34 30 o

J A N  1H N A T O H 1C Z .
Sklepy wła«Tie: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER 
NIOWCACH — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 

drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich.

Q u i i k e r  O a t s
Dostać można wszędzie w 1-funt. i 7 * -funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi).

 ----------------
W s z y s c y  l e k a r z e  wiedzą, że potrawy z owsa należą do naj

lepszych pośród wszystkich środków pożywienia, — i co do 
tego jest tylko jedno zdanie. Ale r o d z a j  i J a k o ś ć  p o 
t r a w  o w s i a n y c h ,  jakich używają, gdy lekarz na spisie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 
pożywienie, ma bardzo wielką doniosło^. Jeżeli zachodzi to 
pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt
pliwość , zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim 
złym skutkom, gdy pełna ufności zarzadzi używanie poży
wienia z „Quaker Oats." 145 15 23

Julian bar. Brunicki
w P O D H O R C A C H  p. S T R Y J

poleca:

O w s y ,  557 6 15 

Z i e m n i a k i ,  
D r z e w k a ,

K r z e w y
owocowe i ozdobne, 

Narzędzia ogrodnicza.
Cenniki na życzenie za darmo 

i opłatnie. Powołać się na „N. Reformę11

Urzędników do podróży
przyjmują austr. To w a rzystw o  ubezpieczeń celem 
1 ozysaania członków do ubezpieczenia życiowego, 
z t .  s t a ł ą  p ł a c ą ,  wynagrodzeniem d y w i  
d z i e n n y c h  podczas podróży i prow izyi. —  
Osoby intuligejitne, chcące się temu zawodowi 
oddać —  zechcą nadsyłać swe ofe rty pisemne 
z podaniem wieku I deiychczasowego zatrudnie
nia pod znakiem : „ ( a o r z y u L u a  p o s a d a * *  

poste restante Lwów. 6 s l 3 3

F O T O G R A F I A .
Poszukuje się młodego pom ocnika, specyalnie 

r e t u s z e r a .  — Zgłoszenia wnosić należy pri4 adiesem. 6 9 3 1 2

Z a k ł a d  f o t o g r a f i c z n y  „ H e l i o s * *  
B i a ł a ,  ul. Zamkowa Nr. 6.

MM Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 4.

Rumpel & Waldek,
przeds.ębiorstwo bodowy wodociągów krakowskich 

i zakład instalacyjny.
Polecamy się P. T. Szanownej Publiczności do wykonywania 
instalacyj wodociągowych wewnątrz realności, jakoteż klose- 
tów, łazienek itp. po najtańszych cenach i pod przystępnem

w a ru n k a m i. 684 i  62

Biuro i nieustająca wystawa przyborów insta
lacyj nych krajowych i zagranicznych znajdują 
się przy ul. Zwierzynieckiej Nr. 4, telefon 109.

Kosztorysy na żądanie za darmo.

Kraków, ulica Zw ierzyniecka Nr. 4 .

Ponieważ
XXX. PORZĄDKOWE ZWYCZAJNE

ZGROMADZENIE OGOLNE
CZŁONKOW

Towarzystwa ZaM owego w M o w ie
„Spółki zarejestr. z nieogr. odpowiedzialnością"

za rok 1899, zwołane na dzień 11 marca 1900 r., z powodu braku 
kompletu me przyszło do skutku, przeto w myśl § 62 statutu odbędzie

się następne Zgromadzenie 
x v  n i e d z i e l ę  d n i a  2 5  m a r c a  t > .  r .  

o godzinie 3  po południu w lokalach biurowych Towarzystwa 
przy ul. Szewskiej L. 16, o czem się strony interesowane zawiadamia

Porządek dzienny:
1) Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady nad zo rcze j, wyDór sekretarzy 

do spisania protokółu z tegoż Zgrom adzenia , jakoteż wybór skrutatorów .
2) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności całorocznych i b i

lansu za rok 1899.
3) Wnioski Komisyi kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi absolutorjum , 

uchwalenie wysokości dywidendy wypłacić się mającej członkom.
4) W ybór 8 członków do Rady nadzorczej z kadencyi r. 1897. 663 3 4

Bilans i sprawozdanie za rok 1 8 9 9  przejrzeć można w biurze 
Towarzystwa Zaliczkowego.

Sekretarz: St. M achniew icz. P rezes: Dr. Józef Kopff.

HOTEL I M TORIA
w e  L w o w i e ,  u l .  H e t m a ń s k a  Ł .  S , 642 4 6

tuż przy stacyi kolei elektrycznej — zupełnie odnowiony — poleca wzorowo u rzą
dzone pokoje od 70 ct. począwszy. —  Przy dłuższym pobycie znaczny opust

Uwagi godne.
1 kilo h e r b a t y  familijnej franco koron 7-—
4*/,„ „ k a w y  Santos 1. „ 14 —

II. „ „ 1250
4*/10 „ „ drobno ziar. I. „ „ 13 5 .
t ”'10 „ „ Karakas I. „ „ ió-50
4*ro„ „ Kuba I. „ „ 19-50
4 /10 „ „ perłowej 1. Moeea„ „ 19-80
4” ,0 ,  ś l iw  bośniackich I. „ „ 4‘40
t 1/, „ p o w i d e ł  „ i .  „ „ ** —
oraz polecam s ł o n i n ę ,  s m a l e c  ,  s a d ł o
itp Jfta&ć winogronowi, na wszelkiego rodzaju 

rany 1 pudełko od -.0 Lal do 2 koron.
Cennik wysyłam  franco. 445 9 10

T O M A S Z  G r K U H  I i K ,  
B u d a p e s t ,  I V ,

14*1
15%

5*® .  c ®
O S Łs-2*o « £ e>'o fl-K -o F1O «608s  ŁD

Tom asyna czyli:

ZUZLE THOMASA POTANIAŁY.
k w asu  fosfor, z g w i r a n e j ą  1 0 0 ( 1 1  z*r  2 38

n / I  1 1 1  l U t rozpusz-za lnośei  ,  2 55 
„ „ .  I l | | |  w kw asie  „ 2 7 2

17%  I „ „ , i, I I I  I I  ] f)  cy trynow ym  , 2-89
18 %J „ „ „ n | n 3 06

.ofiaruję w w arunkach mojego katalogu Nr. 1 z dnia 20 stycznia 1900 r.
D o sta w a  n a w e t w  p rzeciągu  2 4  g o d z in  po n a d e jśc iu  

z a m ó w ien ia  za p ew n io n a .
Stosując się do życzenia P. T. Rolników, liczę od dnia dzisiijszego 

tylko za kwas fosforowy ro zp u szcza ln y , n ie  p od n osząc  cen .
Analiza kontrolna na moie koszta.

D O M  R O L N IC Z O -P R O D U K C Y J N Y

J K r n e s t a  R a h l s e n a  w  K r a k o w i e .  J
S u p er fo s fa tó w ,  s a l e t ry  chilijskiej i w s zys tk ich  innych nawozów sz tu czn y ch  P?(jjuPr ®wę 

w iosenną d o s ta rc z a m  j a k  najtanie j  Dotyczący cennik za  darm o I opłatn ie .

Ichutzmarkt 

Marka ochronna.

B R A D E  G r O

Krople żołądkowe
(dawniej Maryacelskie krople żołądkowe),

wyrabiane w  ncte. >;zum Konia von Ung .rn“
K a r o l a  B rad e g o  w  W i e d . a i n ,  I . ,  F l e i . c b u i a r k t  1 , 

od dawna ze skuteczności znany środek leczniczy o pobudzająoem I wzma- 
oalająoem działaś u na żołądek D nczan zboczeń w trawieniu I przeoiw 

lanym dolegliwościom żołądkowym.
C ena fla szk i 4 0  ct., podw ójne) fla szk i 7 0  ct.

Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyższe krople żołącf- 
kowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyższy znak ochrany 
z  podpisem C . B r a a j  i wyrobów, które nie mają powyższego zm tą ochronnego i podpisu 

C . B r a d y ,  nie przyjmować, gayż są nieprawdziwe.

K l t O P L E  Ż O Ł Ą U K O M  K
( d n o  o l e j  M a r y a c e l s k i e  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e )

są zapakowane w czerwonych pudełkach karbowanych i mają jako znak ochronny obraz 
Maiki Bosoej .<aryaeelskiej. Pod znakiem ochronnym Składniki «%

musi się znajdować taki podpis podane.
Prawdziwe na składzie mają w  Krakowi,i : Wiktor Redyk, apt., Ig. ŁesiLonski, apt. n i  Klepa- 
rzu , F. Gralew kiego spadk., »pt., H. Heller, ap t., Karol Jahr, apteka, G. Ottowski, apt., 
M. Proń, aptek., Roienberg, aptek.. Fr Ks. Mikurki, aptek., Konsi ~nty Wiszniewski aptek.; 
w  A nd rych ow ie: Maryan Daezyński, up. ; w  B oobnl: Alfred R. W eiss, ap t.; w  Ch* tano
wie : Sporysz, apt.; w  Dobozyoaoh: Józef Pelz, apt.; w  Grybowie: J. Kordecki, apt.; w .aworz- 
nle: A. Jeleń, ap t.; w  Kętaob : Eustachy Sokalski, apt ; w  Llm an ow y: M A Zubrzycki, apt.; 
w  Llpnlkn. J. Ooldberg, p i; w  M liowoe: N. Spiegel, apt.; w  My&lenloaoh: Wład. Gumiński, 
apt.; w  Oświęcimie: A. Polas^ek, apt.; w  Rzeszow ie: Ant. Karpiński, apt., W. Kalinowski, 
apt.; w  Starym  S ączu: Jozed Kunze. aptek.; w Nowym S ąoza: Jakubowski, aptek., Wiktor 
Filipek, apt,-. w Snoby : C. Czernicki apt.; w  W ieliczce: Bruno Miczyński, »pt.; w  Zajcopaiłeńf: 
Ferd. Tabeau, apt.; w  Ż y w o u : L Graff, apt. 73 17 24

aptekarza 
K. BRADEGO

ASkórczewski i Polakiewicz
w Krakowie, ul. Floryańska 13.

POLECA
Krawaty wszelkiego rodzaju,
R ę k a w i c z k i  p r a g s k i e ,  d a m sk ie  i m ęskie, 
R i e l i z n ę  m ę s k ą ,  białą, i k o lo row ą, 
ł t t i e l l z n ę  D r a  I * r o f .  J a e g e r a *
P a s k i  d a m s l k i e 9 męskie i dziecięce, 
K u f r y ,  T o r b y  i P r z y b o r y  do podróży.

Wielki skład
K A L O S Z Y  r o s y j s k i c h  tirmy*. „Kussian- 
Am encan Iudia Rubber Compagnie St. Petersburg."

Komisowy skład
B u c i k ó w  i B u t ó w  s u k i e n n y c h ,

damskich i męskich. 121 17 25
C e n y  s t a ł e ,  m o ż l i w i e  n i s K i e .

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia bezzwłocznie.

J

6r>y 4 b

I
t

\
I
I
»
I
I
I
I
4

\

także zastarzałe i nawet kąpielami 
przez 10 — 15 lat bezskutecznie le
czone usłąpiły z u p e ł n i e  i b e z 
p o w r o t n i e  po kilkorazowem użyciu 
Z o l t & n o w e j  m a s e ł  p r z e c i w  

g o ś ć c o w i  i  r f n m a t y z m o w i .  
F la sz k a  3  k o r o n y .

Od nadwornego dostawcy aptekarza 1

B. Zoltńna
w Budapeszcie, V.

Żaden środek tajemny. Frzez powagi 
lekarskie polecony. 36o 10 20

C h ł o p i c e
15 lat mający, uczeń Zakładu głucho
niemych we Lwowie, ze świadectwem 
celującem — chciałby wstąpić do p ra 
ktyki rzemieślnu zej De/płatnie. Adres : 
Franc iszek  Mentel w Z .woi. 658 4 o

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 81 127 0

W . H a ls k i
*  E r a l r o w l e ,  Sukiennico,

handel żelazny

Kamieniołomy
w Zakrzówku pod Krakowem

zaraz do w ydzierżaw ienia,—  Zgło
szenia przyjmuje adw. Dr. Ruczka, 
Kraków, ul. Kolejowa L, 7 . 686 2 3

i e g i
i inne wyrzuty skórne znikaj > już w 7 

ii ach zupełnie i ta -zpowroTrCe po użyciu zna
komitego nieszkodliwego k r e m n  a m b r o 

wego Lrr el Christoffa.
Prawdziwy jest tylko we flaszeczS<u.h. zie- j 

lenym lakiem zapieczętowanym. 666 9 ju 
C e n a  8 0  c e n tó w .

Główny skład we L w o w ie  w „ >te-o pod 
„sreornyin orłem11 Zygm. Rnokera, w  K r a 
k o w ie  w aptece W. Redyka i E. Hellera,j 
m B r o d a c h  w aptece L. Kalllra.

P e n s y  a
P. Maryi D0BR0WHLSKIEJ
willa Mignon, Meran, 

A n d rtiS  Hoferstr. 15.
Wszelki komfort. Geny przy
stępne. Prospekty na żądanie 

500 7 9

Słabość męską
skutki szczególniej tajnych grzechów mło
dości , orui innych nidużye niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, po
ucza jedynie w licznych wydaniach roz- 
71 powazecimiona -niążk- : 24 36

D r a  R e t a u ’a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 z lr,

Tysiące zo tlazło w aiej objaśnienia 
swych cierpióń . a za użycien kuracyi w 
tej isiążee zalecom; odzyskało zupełną 
swą siłę męska. Za uaóesłrmicin 'należy- 
toioi, ctrzyiu. L,e rsiażkę w kopere?" trwn- 
co przez Y e r la g s -J H a g a z in  B .  F .  
B i*  r e j  w Ł lp u k u ,  Neumarkt 15.

Wr K r a k o  l e  ma na składzie księ
garnia J .  M . B U m m e lb la n a .

Konkurs.
Celem obsadzeni,® posady le »  

k a r / n  o k r ę g o w e g o  w Ho-
ruzannie wielkiej, rozpisuje Wy
dział Rady powiatowej Kudwckiej 
ninifijszem konkurs

Okręg składają następujące gmi
ny Horozanna wielka i mała, Ry- 
czyohów, Pod wysokie z Nowosiół
kami oparskiemi, Werbiż, Hania- 
tycze, Kalmjów, Kołodruby, Po- 
werchów, Terszaków, Manasterzec, 
Mosty, Susułów, Podzwierzyniec, 
Nowa - wieś , Łówczyce, Eumno, 
Tatarynów.

Płacę roczną ustanawia Wydział 
na 1400 koron, którą kasa Rady 
powiatowej wypłacać będzie w mie
sięcznych ratach z góry.

Ryczałt na objazdy ustanowiony 
dla powyższego okręgu przez Wy
dział krajowy wynosi 600 koron 
rocznie.

Podania wnosić należy do Wy
działu Rady powiatowej w Rudkach 
do d. 1 5  kw ietnia 1 9 0 0  r .,
które mają być poparte następują- 
cemi załącznikami:
1) dowodem, iż petent jest oby

watelem austryaekim;
2) świadectwem zdrowia;
b) dyplomem doktora medycyny, 

uprawniającym do odbywania 
praktyki lekarskiej;

4) świadectwem moralności;
5) świadectwem, iż włada obu ję

zykami krajowemi:
6) świadectwem, iż najmniej przez 

2 lata po ukończeniu studyów 
odbywał praktykę lekarską.

Między kandydatami będą mieli 
pierwszeństwo c i, którzy się wy
każą dwuletnią służbą w szpitalu 
powszechnym, albo egzaminem fi- 
zykackim. 670 2 o

W Rudkach, 26 lutego 1900 r.
Za P rezesa: Józef Trojan. 
Sekretarz: Piotr Zbrożek.

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. SzyjewsJd.


